miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
sa odnoszenie do domu dopłaca się 


AN hal. miesięsanie. 


Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
Łową przesyłką 8 kor. 50 h., z jedno- 
Tazową przesyłką 2 kor. 70 h- 


Kwartalnie z dwurazową  przesyłi 
yłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
6 kor. W państwia niemieckiem kwar- 
ranie XW kor, w innych państwach 
Wartalaie 12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzy. 


Cena aurern pojedynczego 
16 haierzy. 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracys „Głosu Narodu“, ulica ów. Tomasza L. 86. — Od mlejsca za wiersz drobnem pismem 
wiersze. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje mię sa eenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumerato 
H. Friedl, A. Joessel, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Ednard Braun, Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona od wierszu. 


Pod pokrywką sentymentu, 


w wyjaśniającym sie zamecie bałkańskim 
dość obojetną pozostanie kwesty, czy państwa 
czwórporozumienia wręczyły, oprócz Rosyi, swe 
formalne ultimata królestwu bułgarskiemu, czy 
też zaniechały tegos a odpowiedź na ultimatum 
Rosyj przyjmą także na swój rachunek. Na ro- 
zwój wypadków nie wpłynie ta sprawa etykiety 
dyplomatycznej, gdyż coraz dowodniej okazu- 
je się, iż atak na Bulgarye był uplanowany z gó- 
ry przez całą entente i że Rosya została tylko 
wysuniętą na czoło, aby wojnie nadać teatramy 
gest „Słowiańszczyzny”", mszczącej się za rze- 
komą apostazye narodu bułgarskiego. Jak rzecz 
w istocie wygląda, o tem wiadomo z dziejów 
drugiej wojny bałkańskiej. Mówić o niewdzię- 
czności Bulgaryi z powoływaniem się na jej 
„ORwobodzenie” w r. 1876, gdy w r. 1913 wy- 
darło sie jej cały niemal łup wojenny i gdy opu- 
szczenie jej przez Rosyę dla Serbii miało cha- 
rakter najoczywistszej zdrady -—— lo za wiele 
nawet na ten czas pretekstów i sofistervi, po- 
krywającej gwałt 

Taksamo nie może być wątpliwości, że Buł- 
sarya, mobilizujące się, szła po linii swego do- 
brze zrozumianego interesu, równie jak wtedy, 
gdy opierała się namowom marszu na Czatal- 
dżę, gdzie krwią swoją miała okupywać zdoby- 
cze tych, którzy ją przed dwoma laty opuścili 
! wyzyskali Armaty czwórporozumienia mają 
przekonać ją, że interes swój źle pojęła. Ale do- 
piero okazać się musi, czy gniew poczwórny bę- 
dzie mógł przejść poza granice bezsilnego za- 
ciskania pięści. Tembardziej, że wiele przema- 
wia za tem, iż owa „ekspedycya karna“ na pań- 
stwo króla Ferdynanda może okazać się mane- 
wtem, pokrywającym cele zgoła odmienne, przy 
których Bułgarya wchodzi w rachnbe raczej u- 
bocznie. Kto zna wartość sentymentów w po- 
lityce, łaeno dojdzie, jak należy brać góre za- 
pewnienia angielskie o pomocy dla Serbii. Po- 
moc ta również jest w tej grze dyplomatyczno- 
Wojskowej pozorem, obliczonym na sentyment, 
Podczas gdy zamiary czwórporozumienia Wwy- 
pływają z najrealniejszych, jak się zdaje, konie- 
Czności ab ego. 
| Jeśli bowiem stwierdzimy fakt. iż ośmiomie- 
Sięczne szturmowanie Dardanelli nie przyniosło 
sprzymierzonym nie oprócz strat, wówczas wszy 
stkie okrzyki słowiańskie i braterskie zejdą do 
tonacyi właściwej: okaże się, iż entente pra- 
gnie zaatakować Bułgaryę nie z tkliwości za- 
iste i że nie te motywy mają skierować trans- 
Port wojsk rosyjskich do bułgarskiego portu 
Warny. Wygłąda to raczej na rozpaczliwą pró- 
bę znalezienia nowej drogi do Konstantynopola 
| Dardaneli, skoro dotyehczasowa okazała się 
zatarasowaną bez nadziei przebicia. Na tem tle 
plan entente'y odsłania się tak. jak gdyby woj- 
ska rosyjskie miały się posunąć na Stansbuł od 
lorza Czarnego, podezas gdy z brzegów gre- 
kich ruszyłby korpus francusko-angielski w 
tym samym kierunku i także przez „niewdzię- 
Czną* Bułgarye. Droga to przez swą trudność 
ardzo daleka i obranie jej wskazuje przede- 
Wszystkiem na fatalną sytuacyę ezwórporozu- 
mienia w Dardanelach i odsłania próżnię, w ja- 
ką wlały się potoki krwi, wytoczone pod tym 
sranitem. 


M, Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. ¥ 


Kraków, Piątek 
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Wychodzi dwa razy dziennie. 


WYDANIE WIECZORNE. 


zułgaryg zbrojnie tych terytorvów macedoú- 
skich. o które w traktacie bukareszteńskim 70- 
stała oszukaną. Przy sojnszu bowiem. zapewnia- 
jącym Serbii ten łup na towarzyszu broni, Ve- 
nizelos obstaje dalej. a nawet zmiana gabinetu 
nie przyniosłaby może zmiany. skoro umowa 
musiała być ratyfikowaną przez króla Kon- 
stantego. Sprawa dymisyi Venizelosa nie jest 
zresztą w tej chwili jeszcze jasną: choć nie brak 
wskazówek, że istotnie nastąpiła. Lecz i to 
nie zmieni faktu wylądowania wojsk entente'y 
w Salonikach, o to za$ wydarzenie idzie przede- 
wszystkiem, jako o zapowiedź nowej zupełnie 
fazy działań wojennych. 

Jak rozwiną się te działania, na to odpowiedzi 
trzeba czekać nie tyle może od dowództwa kor- 
pusów, które właśnie lądują na brzegu greckim, 
ile od niemieckich łodzi podwodnych, krążących 
dzis już zapewne dokoła Wamy w oczekiwaniu 
na parowce transportowe z żołnierzami cara, 
Wydaje się bowiem dzisiaj, że przepłynięcie z 
Odessy na wybrzeże bułgarskie jest głównym 
celem zaczepki przeciw Bułgaryi. Czy wyczer- 
pana i zajęta tak bardzo na froncie swym za- 
chodnim liosya zdobędzie się na silny korpus 
ekspedycyjny, to wydaje się nader wątpliwem. 
Bliżejby leżało zblokowanie portów bułgarskich, 
aby zamknąć drogę na Morze (Czarne. Lecz ło- 
dzie podwodne niemieckie utrudnią z pewnością 
ten krok, który wobec prawie pewnych ogrom- 
nych strat w okrętach wydaje się bardzo ryzy- 
kownym. 

Ryzyko jest wogóle znamieniem wszystkiego, 
co podejmuje obecnie czwórporozumienie na 
półwyspie bałkańskim. A z dotychezasowego 
przebiegu wojny wiemy, iż udają się tylko ha- 
zardy pozorne, takie, które przygotowała chło- 
dna rachuba i drobiazgowa organizacya. Te zaś 
przymioty cechowały dotychczas działania — 
dwuprzymierza. 


Z Warszawy. 


Cenzura prewencyjna, 

Dla pism warszawskich zaprowadzona zosta- 
ła obecnie cenzura prewencyjna, czyli że pisma 
winne być odtąd przesyłane cenzurze przed wyj- 
ściem numerów. 


Milion rubli na szkoły ludowe. 


Komitet obywatelski zatwierdził projekt bu- 
dżetu szkolnego dla Warszawy, wypracowane- 
go przez Wydział Oświecenia. Na same szkoły 
ludowe, w których będzie 750 klas wyznaczono 
1.048.252 ruble, Prócz tego wyznaczono wię- 
ksze sumy na ochrony. szkoły fabryczne itd. 


Wielka Warszawa. 


Według projektu włączenia przedmieść do 
Warszawy, mają być przyłączone do obszaru 
miejskiego następujące gminy podmiejskie: 

1) Mokotów, Henryków, Wierzbno, Królikar- 
nia obszaru 1000 morgów, 2) Grochów I. i I.. 
Florentynów, Witolin. obszaru 1200 morgów, 
3) Peleowizna z Różopolem obszaru 500 mor- 
gów, 4 Koło, Budy obszaru 400 morgów, 5) 
Siedlec obszaru 200 morgów, G)Czerniaków, Sie- 
kierki, mniejwięcej 1200 morgów, 7) Wola w 
granicach gminy Czyste 100 morgów, 8) O 
chota, Czyste — 300 morgów, 9) Targówek z 
włączeniem cmentarza w Brudnie. który jest 
własnością miasta -— 900 morgów, 10) Nowe 
Bródno —. 500 morgów, 11) Młociny część gmi- 
ny, miejscowości: Ruda Kwansa, Ruda fabry- 
czna, Potok, Marymont, Kaskada, Słodowiec, 


Popłyną one na ziemi bułgarskiej jeszcze ob-| Buraków, Czarny Dwór, łzabelin. Powązki — 


ficiej, jeżeli plan czwórporozumienia odpowie 


s I 
w swem wykonaniu dotychczasowym progno- | 


stykom. Dyplomacya londyńsko-petersburska 
kampanię swą w Bułgaryi już przegrała, teraz 
trzeba oczekiwać, czy temu niefortunnemu przy- 
Sotowaniu odpowie równie nieszczęśliwy krok 
militarny. Przegrała ją dlatego, iż nie udało się 
bozyskać bagnetów bułgarskich do walki prze- 
ciw Turcyi. Marsz na Czataldżę miały odbyć ar- 
mie króla Ferdynanda. Dzisiaj zamierzają go 
może wojska czwórporozumienia, a daremnie 

łaganego sprzymierzeńca spotkać mogą na 
*wej drodze jako nieprzyjaciela. Tylko Grecya 
udowadnia papierowymi protestami, iż Venize- 
los nie wydobył się z sideł sir E. Greya, zaś 
większość parlamentarna, jaką według wezoraj- 
szych depesz rozporządza, daje mu pewne opar- 
cie wobec króla, który nadal zajmuje stanowi- 
sko łojalności wobec mocarstw centralnych. 
Większość to zresztą nieznaczna. pięćdziesiąt 
kłosów, eo wskazuje, że znaczny odłam narodu 
sreekiego zdaje sobie sprawę z hazardów obe- 
nej polityki. 

O czynnej interwencyi Grecyi na rzecz czwór: 
borozumienia niema na razie mowy. Wyniknąć 
by to mogło dopiero z próby odebrania przez 


1000 morgów. 
5 milionów pożyczki. 


Komitet obywatelski m. Warszawy otrzymał 
zawiadomienie, że władze niemieckie zgodziły 
się na zaciągnięcie przez miasto pożyczki pię- 
ciu milionów rubli. Tekst na obligacyach ma 
być wypisany po niemiecku i po polsku. Kapi- 
tał osiągnięty tą drogą. ma być złożony w je- 
dnym z wielkich banków berlińskich, a to dlate- 
go, aby ułatwić regulowanie należytości, jakie 
ma od Warszawy Towarzystwo przywozowe 
niemieckie za dostawę mąki. Władze zgadzają 
się zresztą, aby miasto płaciło za mąkę przez 
pośrednictwo warszawskiej filii Banku wseho- 
dniego (Ostbank fiir Handel und Gewerbe) i to 
w rublach, których kurs będzie obliczany we- 
dług giełdy berlińskiej. 


Mosty warszawskie. 


Naprawa mostu Kierbedzia na Zjeździe zosta- 
ła przedsięwzięta przez warszawską firmę -bra- 
ci Hor i Rupiewicz, według projektu i pod kie- 
runkiem inż. Bronisława Plebiskiego. który bu- 
dował most księcia Józefa (trzeci). Obeenie po- 
lożono pomost drewniany na zniszezonych przę- 
słach i tamtędy odbywa się komunikacya. Zni- 
szezone przęsła będą odbudowane przez firmy 
niemieckie z Dortmundu j z Berlina, łącznie z 


tą samą firmą warszawską. Roboty już się pro-- 


wadzą dniem i nocą, aby ukończyć je przed sty- 


(petit) 20 halersy, skład tabelaryczny, liezbowy, od wiersz 


Rok 
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czniem. Nowe przęsła będą miy postać łuków. 
Odbudowę mostu Poniatowskiego odłożono do 
wiosny, na rizie uprząta się koryto rzeki i za- 
bezpiecza uszkodzone części mostu. Prace te 
prowadzi firma K. Rudzki i Ska. Koszta robót 
wyniosą około 158 tysięcy rubli, 


Z teatrów wąrszawskich. 


Niezwykłe przedstawienie odbędzie się dzi- 
siuj, odbyć się miało wczoraj, według zapowie- 
dzi repertoarowych, w Rozmaitościach. Jest 
niem „Tamten“ Zapolskiej. jeden z tryumfów 
inscenizacyi i gry w Krakowie za pierwszej dy- 
rekcyi Pawlikowskiego, Obsada jest następu- 
jąca: Jeneral Horn, jenerał żandarmów -- p. 
Mieczysław Frenkiel; pułkownik Korniłow, u- 
rzędnik do wszystkich poruczeń =— p. Kazimierz 
Kanunski; porucznik Botkin — p. Staszkowski: 
kornet Nikiforow — p. Owerłło: kapitan Juryj 
Andrzejewicz Agafonow — p. Skarzyński; po- 
rucznik 5trełkow p. Roland; prezes teatrów war- 
szawskich -- p. Rożański; Kazimierz — p. Šli- 
wieki; Bogdański — p. Wajchert; Józef — p. 
Hryniewicz; Maryan — p.*Janusz (czterej osta- 
tni — studenci uniwersytetu); Pani Wielbor- 
ska — p. Marczello-Paligska; Marcia Wielbor- 
ska — p. Łubicz-Sarnowska: Anna — p. Szylin- 
żanka; Stary żandarm Ktultiapkin — p. Kawal- 
ski: Matałkowska, utrzymująca restauracyę — 
p. Żółkowska; Józia — p. Pichorówna; kasyer: 
ka -— p. Mogilnicka. Dalszy repertoar Rozmai- 
tości obracać się ma na wyżynach wielkiej poe- 
zyi. Zapowiedziany jest „Judasz z Kariothu*, 
K. H. Rostworowskiego, pamiętny olbrzymim 
sukcesem w Krakowie, we Lwowie i w Pozna- 
niu, dalej Wyspiańskiĝgo „Noc listopadowa“, 
oraz „Kordyan*. Zamierzone jest także wzno- 
wienie ostatniej części trylogii Zygmuntowskiej 
Rydla. 

i W teatrze Polskim wystawiono fragment Wy- 

spiańskiego „Zygmunt i Barbara“, z p. Węgier- 
ką i p. Dulębianką w rolach głównych i jedy- 
nych. Teatr Polski gra obecnie dalej ,„„Warsza- 
wiankę* pt. „Pieśń z r. 1831", oraz „Księdza 
Marka”. 

W operze „Halka“ dyryguje prof. H. Melcer. 
który urządza wkrótce koncert tortepianowy. 

„Gazeta Poranna” dohosi. że w Warszawie 
ma powstać teatr niemiecki. Przedsiębiorca 
Weisfeld zwrócił się do władz niemieckich o 
wydanie mu pozwolenia. 


W sprawe przemysłu w Królestwie. 


Nędza, jaką spowodował zastój w przemyśle 
Królestwa Polskiego, zmusiła Zwi ązek 
Przemysłowców Królestwa Pol. 
‘skiego do rozpoczęcia akeyi ratunkowej, któ- 
„tą zapoczątkowało złożenie przez Związek me- 
moryału na ręce Generał-Gubernatora Besse- 
lera, a wyświetlającego smutne położenie prze- 
„aysłu. Treść memoryału podaje w jednym z 
ostatnich numerów „Deutsche Warschauer Zei- 
tung“, z której czerpiemy następujące wyjątki: 

Ludność robotnicza w przemyśle fabrycz- 
nym i górniczym Polski wynosi 350.000 robo- 
tników, w przemyśle budowlanym bvło zatru- 
dnionych 60.000 robotników, w przemyśle dro- 
„bnym i rzemiośle 590.000 robotników. Z ezłon- 
kami rodzin ogółem 3 miliony dusz z docho- 
dem rocznym 300 milionów rubli żyje z pracy 
w przemyśle. Choć część tych robotników zna- 
lazła zatrudnienie w Niemczech, to jednak wię- 
kszość pozostała w kraju i cierpi głód. Wspar- 
Ieia udzielane przez sasobniejsze przedsiębior- 
stwa nie mogą starczyć: mniej zamożne przed- 
siębiorstwa nie mogą wogóle płacić wsparcia. 
Ażeby uśmierzyć wzrastające niezadowolenie 
robotników, koniecznem jest wprowadzenie w 
ruch conajmniej części fabryk. Memoryał jako 
takie wymienia cukrownie, inłyny, fabryki octu 
i młodzi. browary, tartaki, cegielnie i fabryki 
żelaza. 

Dalej memoryał wskazuje na różne zarzą- 
dzenia, które wywierają wpływ na część prze- 
mysłu i wymienia jako takie rekwizycyę. ta- 
rytę celną i kolejową. Co do rekwizycyi me- 
moryał nadmienia, że zupełna konfiskata su 
rowców ubezwładniłaby przemysł. Żąda przeto 
wydania wszystkich maszyn i aparatów techfii 
cznych, w szezególności pasów. W razie po- 
trzeby mają być skonfiskowane tylko takie eze- 
ei maszyn, które można zastąpić innemi. Ma- 
teryały nie służące potrzebom wojska, lecz tyl- 
ko niemieckiego przemysłu mają być wyłączo- 
ne z sekwestracyi. Także wstrzymany ruch 
fabryk niema być powodem do konfiskaty. Na- 
tomiast urządzenia i zapasy takich fabryk po- 
winny być oddane do dyspozycyi innych fa- 
bryk. 

Taryfa celna wydana przez naczelnego do- 
wódce 22, czerwca 1915 nie może być uznaną 
jako ochronna dla przemysłu polskiego. Także 
w normalnych czasach pociągnęłaby za sobą 
ruinę przemysłu. Żąda się przeto wprowadzenia 
dawniejszych ceł. W kwestyi taryfy kolejowej 
zauważa memoryał: Ogólna taryfa dla licznych 
koniecznie potrzebnych £óowarów, jak cegła i to- 
wary żelazne, stanowi ciężar niezwykły w tran- 
sporcie. 

Taryfa nr. 1. (kamienie, budulec), jest wpra- 
wdzie niższa niż pgólna taryfa, lecz zawsze 
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jeszcze wyższa niż dawniejsze, Do taryfy nr. 3. r 3 
(węgle) mameoryał nadmienia,'że podraża wę- i koron 71 hal.; wydatki wyniosły 20 koron, za- 
gle wobec dawniejszych taryf rosyjskich. Po- tem czysty dochód 701 koron 71 hal. **'— 


dobnie ma się rzecz z taryfą 4.. dotyczącą do- 
wozu węgla z Prus do Królestwa. Z porówna- 
nia obu taryf wylicza memoryał upośledzenie 
polskich kopalni wobec niemieckich. W końcu 
co do taryfy na transport koni i bydła podkre- 
šla memoryal, że i ona obciąża nadmiernie 
gospodarstwo rolne, potrzebujące sił roboczych, 
uraz ludność kupującą mięso. 

Na podstawie różnych tyeh wykazów me- 
moryuł przedkłada propozycye zmiany. 


Z ziem polskich. 


Imieniny Monarchy w Piotrkowie. 


Piotrkowski „Dziennik Narodowy* donosi: 

Uroczysty obchód iinienin monarchy austro- 
wcyierskiego cesarza Franciszka Józefą roz- 
poczał się w niedzielę wieczorem wielkim po- 
chodem przy muzyce, przy świetle żagwi, lam- 
pionów i pochodni. Na czele szła kompania 
honorowa stacyonowanego w Piotrkowie pułku, 
dalej orkiestra wojskowa. a następnie długim 
szercgiem ciągnęły się dorożki, w których je- 
chali oficerowie tutejszej załogi i urzędnicy 
władz miejscowych, a wreszcie tłumy żołnierzy. 
(hodnikami ciągnęła publiczność. Przy dźwię- 
kach muzyki przeciągnął pochód przez udeko- 
rowanc chorągwiami ulice, zatrzymując się 
przed ginachami władz rządowych, z których 
każdy był iluminowany. Z tłumu wznoszono 
okrzyki na cześć monarchy i śpiewano pieśni. 
Wśród utworów odegranych przez orkiestrę, 
znalazło się wiele polskich pieśni narodowych. 

Wezoraj o godz. 10 rano, w kościele Far- 
nyni odbyło się uroczyste nabożeństwo na in- 
tencyę sędziwego monarchv. W pięknie przy- 
strojonej świątyni, zjawili się z pułk, Zieliń- 
skim, komendantem grupy Legionów polskich 
na czele wszyscy przedstawiciele władz miej- 
scowych, cały korpus oficerski zarówno armii 
jak i Legionów. W grupie przedstawicieli władz 
wojskowych przybył pułkownik v. Turnau na 
czele oficerów i urzędników komendy 0hwo- 
dowej. pułk. Neuwirth i pułk, Schneider wraz 
z liczną reprezentacyą korpusu oficerskiego, 
dalej przybył szef Departamentu wojskowego. 
sikorski wraz z oficerami i przedstawieielami 
Dep. wojskowego, wreszcie przedstawiciele są- 
downietwa, policyi, poczty i innvch urzędów, 
oraz lic. ne rzesze publiczności, 

W asystencyt licznego kleru. odprawił mszę 
świętą kapelan Legionów ks. Tomaszkiewiez, 
przybrany w biały ornat. bogato błyszczący zło- 
tem, zabytek XVII wieku. Dla uświetnienia na- 
bożeństwa odsłonięto obraz Matki Boskiej, 
prześliczne į cenne dzielo Odrodzenia. przecho- 
wywane z pietvzmem w kościele Farnvm. Arty- 
styczny zespół orkiestry odegrał kilka 
utworów z klasycznej muzyki kościelnej. Po 
nabożeństwie odegrano Hymn ludów. 


Z Przemyśla. 


(Korespondencya własna „Głosu Narodu“). 


5. października. 
(Zebranie obywatelskie. — Z Delegacyi K. B. K. — 


Wynik zbiórki. — Kasa drobnych kupców, rękodziel- 
uików i przemysłowców. — (Gość. — Z działalności 
T. S. L.. — Szkoła handlowa). 


Dnia 4. b. m. zebrało się w sali magistratu 
grono obywateli celem naradzenia się nad spo- 
sobami zapobieżenia drożyźnie i ukrócenia wy- 
zysku lichwiarzy. W dyskusvi podniesiono. że 
przyczyna drożyzny leży w tem, iż z powiatu 
przemyskiego wywożą spekulanei artykuły ży- 
wności do zachodnich krajów, wskutek czego 
okazuje się ich brak u nas. Postanowiono tedy 
zwrócić się do starostwa z żądaniem. by w mysl 
istniejących przepisów zapobiegło dalszemu 
wywozowi. Odnośnie” do mąki, krytykowano 
oddanie jej za 2% prowizyi pośrednikowi, któ- 
ry ciągnie z tego duży zysk i rozporządza to- 
warem według własnego uznania. nie rozdzie- 
lając go równomiernie między wszystkich kup- 
ców i piekarzy, a dalej urządzając detailiczną 
sprzedaż w jednem tylko miejscu. 

Zebranie uchwaliło rezolncyę. domagającą 
się stanowczo usunięcia pośrednika, równomier- 
dego rozdziału mąki, urządzenia sprzedaży jej 
w większej ilości miejsc, wreszcie ustanowie- 
nia taryfy maksymalnej na chleb. Ustanowiona 
ostatecznie taryfa podaje ceny: 60 h za 1 kg 
chleba i 5h za bułkę: nu razie jeszcze po- 
szła ona do zatwierdzenia namiestnictwa. 

W końcu postanowiono zawiązać komitet, 
którego zadaniem bedzie czuwanie nad cena- 
ani taryfy. 

Działalność delegacyi przemyskiej Ke B. K. 
rozszerza się ciągle, obejmując coraz to nowe 
zakresy praey. Onegdaj postanowiono utwo: 
rzyć sekcyę porady i pośrednictwa pracy, po- 
ruczając przeprowadzenie tej sprawy pp. Go- 
lińskiemu, Damaszce i Przyjemskiemu. Uchwa- 
lono nadto zawiązać „Koło pracy kobiet;pól- 
skich“, któreby zajęło się urządzeniem Karsu 
praktycznego z różnych działów pracy kobie- 
cej (szycia, modniarstwa. koronkarstwa i t. A.) 
Inicyatywa w tym względzie wyszła od p. T. 
Tęczarówny, która też wespół z p. Seidlerową 
i Sontagową ma zająć się zorganizowaniem 
koła i kursów. 
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„Kasa drobnych kupców.  rekodzielników 
i przemysłowców" podejmuje w najbliższych 
dniach swoje czynności po przeprowadzeniu 
szkontrum i Instracyj, w której brał udział 
z ramienia Wydziału krajowego p. Schónett. 

W sobotę i niedzielę (3. i 4. b. m.) gościł 
Przemyśl p. Piotrowskiego, syndyka m. Chi- 
cago. Z Przemyśla udał się do Miżyńca (księ- 
żny Maryi Lubomirskiej), a następnie do 
Lwowa. 

Staraniem Koła T. S. L. im. Sienkiewicza, 
a przy poparciu Rady szkolnej okręgowej o- 
twirto w Kuńkowcach szkołę. na której po- 
trzeby i lokal łoży T. S. L. Również Koło Pań 
T. 5. L. zajęło się uruchomieniem szkół wiej- 
skich, o ile na to tylko warunki pozwoliły. 

Lech. 


Z kraju tulipanów. 


Słysząc 0 istnieniu pól tulipanów, narcyzów. hy- 
acentów, krokusów i innych cebułkowych roślin, 
wydaje się nam, że to są opowieści z bajki. że jest 
wprost niemożliwem, aby wielcy plantatorzy ho- 
lenderscy milionowe obroty zawdzięczali hodowli 
tych roślin. Monopol ten światowy zdobyła Holan- 
dya, największa w świecie producentka jarzyn, 
zaopatrująca niemi Anglię, sąsiadkę swą Belgię 
zachodnie Niemcy, a szczególnie Zagłębie westfal- 
skie. Naturalne warunki, obfitość wody i sieć ka- 
nałów idealnie wykorzystanych, stwarzają prze- 
wagę Holandyi w dziale ogrodnictwa i warzywni- 
etwa, a jej przecudne łąki. utrzymywane w naj- 
wyższej kulturze, wykorzystujące dobrodziejstwa 
sztucznego nawadniania, stawiają ten piękny kraj 
także na czele hodowli bydła. Tam zwracają się te- 
raz tęskne oczy naszych ziemian, bo importom 
holenderskim zawdzięczaliśmy podniesienie hodo- 
wli, dojki dające nam po 20 i więcej litrów dzien- 
nie. które niestety w wielkiej mierze padły ofiarą 
wojny i niewiemy Czy i kiedy będziemy mogli 
dojść do takiego inwentarza. jaki mieliśmy i przy 
chowku, będącego dumą wielu naszych obór. Na 
Holandve, tak jak na jej przemysłową sąsiadkę 
Belgię, ze zazdrością patrzą jej wielcy sąsiedzi. 
ohie bowiem uzupełniają się wzajemnie, wytwa- 
rzając przewage w swych specvalnościach, uchyla- 
jącą wszelkie współzawodnictwo. Pomimo rożwi- 
nietego wysoko życia gospodarczego, tak w Niem- 
czech jak i w Anglii, Belgia i Holandya były ich 
dostawczyniami. a pod wielu względami specyal- 
ności przez nie produkowane wyrwarzały szkołę. 
znajdującą zwłaszcza wśród Niemców, bardzo pil- 
nych uczni. 

Tak jak dla ogrodników naszych ideałem wy- 
daje się ogrodnictwo niemieckie, tak dla ogrodni- 
ków niemieckich jest nim Holandya. Czytamy to 
od szeregu lat w ogrodniczej prasie, nakłaniającej 
ciągle do wycieczęk i wzorowania się na swych 
sąsiadach, których jeszcze dotychczas nietknęła 
pożoga wojny. Tysiące barek holenderskich wiosłu- 
je zapełnionych jarzynami, dla wyżywienia swych 
sąsiadów. I w czasie, gdy grad kul sroży się na 
całej linii bojowej, wzmożony francusko-angielską 
ofenzywą, Holandya przypomina Niemcom, że zbli- 
ża się pora sadzenia tulipanów. narcyzów, hyacen- 
tów i krokusów i ogłasza w niemieckiej prasie o- 
grodniczej swój pełen barw i piękności towar. 

Widzir w HBolandyi wielkie pola tulipanów i 
hvacentów. ailkunasto morgowe kwatery. na jakie 
podzielono tulipany według poszczególnych ich ga- 
tunków. Tu bieleją się na tle intenzywnej zie- 
leni podłużnego sztywnego liścia, śnieżno-białe 
anareyzy poetyckie". kwiatu, o którem baśń niesie 
że zakochał się sam w swej piękności. Obok lśnią 
się w słońeu przepiękne wielkie kielichy, z dystyn- 
kcvą lekko jak u róży podgiętych krawędzi pla- 
tków. Są to tulipany z gatunku „Darwina“, zwane 
„Snem* (Dream) i taktycznie kto je rak nazwał, 
odezuł trafne ich określenie. Z łanem tym styka 
się bezpośrednio przegrodzona wąską ścieżką, sor- 
ta pochodząca z tej samej rodziny tulipanów, zwa- 
na „Clara Butt". o dłuższych. sztywnych szypuł- 
kach i bardziej ostro zakończonym kwiecie. Prze- 
cudnie zlewają się te pola, tworzące wielkie bar- 
wne proporce, które widzieć można tylko z wiosną 
w Harlemie, stolicy tulipanów i w Overveen., Ostat- 
nie dwa łany tworzą sztandar austryacki. tulipany 
„Złoty orzeł” i czarny prawie w brązowym od- 
cieniu „Zulu“. Dalej harwią się mniejsze poletka 
w przepięknych kolorach różowe: Caledonia, „Sia- 
wa Erturtu" i „Fen d artifice“, przy ognistej czer- 
wieni: „King Harolda" i „Fausta“. Trudno spamię- 
tać nazwy tych pięknych kwiatów, tak mało u 
nas widywanych na kwietnikach naszych plant. 

Zagranicą cebulkowe dzieci Holandyi rozpoczy- 
nają wiosenną florę, zasadzone po usunięciu jesien- 
nych kwiatów późną jesienią. Lekko przykryta 
hoiną ich cebulki, przezimowawszy pod jej osłoną, 
budzą się z wiosną, witając ją najwcześniejszym 
swym kwieciem. Przecudne są te wiosenne dywa- 
ny przy młodej, częstw jeszcze dobrze nierozwinię- 
tej zieleni drzew i krzewów, na tle trawników. 
Wykorzystują je zagranicą we wszystkich parkach, 
począwszy Od „Riviery* a skończywszy na frank- 
furekim „Palnengartenie" i wiedeńskim „Schön- 
brannie". Każdy ogródek, lub kląb uliczny w Niem- 
czech wita pierwszy tulipan i pokrewne mu rośli- 
ny+<xa które miliony ściąga Holandya., wysyłając. 
swych barwnych pupilów na wszystkie strony 
świata. Po domach sadzą je wraz z hyacentami 
w kloszach, wazomikach. wazkach i blaszanych 
puszkach u okien, a po, przekwitńieńniu opuszczają 
miejsca dia swych letnich towarzyszy bluszczo- 
wych, pelargonij, ognistych „meteorów™, groszku 
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kony wszystkich domów. — Piękna to zabawka 
dla pań zdobnietwo kwietne mieszkań, okien i bal- 
konów: budzące zamiłowanie do przyrody u dzia- 
iwy i odezucie piękna, lecz ten sport jest u nas 
niestety mało znany. R. W. 


-Á w |... IRANIE al 0. | 
Obrazki z miasta. 


W bufecie. 


Przez bufet do jadłodajni trudno się przeci- 
snąć, Między ladą ozdobną w kanapki. bierhun- 
dy, wędliny, więdnące w tytoniowym dymie o- 
górki, woniejące śledzie i barwne sery — stoją 
gromady spragnionych gorącego trunku z powo- 
du upału lub zimna. Trzeba szukać drogi między 
nimi i to oserożnie. aby potrąceniem łokcia p. 
komisarza luh p. protesora nie spowodować wy: 
lewu trunku na siebie lub na kamizelkę p. dyre- 
ktorą albo nap. radcę. 

szukając przejścia między brzuszkami, łok- 
ciami, skierowanemi do ust bombkami. kielisz- 
kami. kanapkami. cygarami. dolatują przeciska- 
jącego się odpowiednie współczesnym wypad- 
kom glossy. obeenie więc o wojnie i droży- 
źnie, 

— Moskal tego panie dzieju... umyka.., w rę- 
ce p. profesora... 

— J(szcze po bombeczce p. radeo! 

— Mają zaprowadzić brodkarty... 

— (ni gotowi nam jeszcze zaprowadzić... 
sznapskarty... 

Ale Bulgarya panie dzieju!... 

Stefciu! jeszcze jedno małe! 

A może i bierkarty nam dadzą?,.. 

To już byłby koniec świata!!!... 
Wszystko możliwe! Podrożyli mąkę. wód- 
kę. zamykają szynki zawcześnie... Tu splunął 
gość gniewnie na podłoge, właśnie pod karte z 
napisem: „Uprasza się nie pluć na podłogę”. 

— Wyżyj ta teraz przy takiej drożyźnie! 
Mięso po 6 koron kilo! Stasiu bombcezkę! 

— Nędza panie dzieju! Stefek! dajno ładną 
kanapeczkę!... 

Tymczasem Józio przepychu się niosąc w je- 
dnej ręce dymiący gulasz z ziemniakami (...a 
właściwie ziemniaki z trzema ochłapkami gula- 
szu... w drugiej bigos ziejący niesamowitym 
zapachem, prosi o miejsce. wielki palec topi mu 
się w sosie gulaszowym, złewającym się w stro- 
nę kamizelki wychylającego bombke p. radey... 
Za Józiem usiłuje się przepchać do jadłodajni 
zgłodniały gość z żoną i synem w mundurku. 
a goście bułetowi z nieukrywaną niechęcią zbi- 
jają się w kupkę dla przepuszczenia intruzów 
koło bufetu, 

—. Coraz cięższe czasy! — zawiązuje p. ad- 
junkt dyskusyę na nowo, strzepując popiół z cy- 
gara do wędlin na bufecie. 

— Dawniej, pamiętam, piwo kosztowało pięć 
centów. 

—- A duże dziewięć! dziś marny kieliszek 
wódki dwanaście!.., 

A co to za piwo! zawsze z kołnierzem!!! 
No to zawsze bywało! 

Ale nie z takim. Piwo się odstało nim go- 
ściowi podali. 

— W Krzysztoforach to chłopiec zawsze pa- 
miętał o sztamgastach. 

— Pamiętasz pan tego Jasia przy windzie? 
Tv był złoty chłopak, o nikim nie zapomniał, 
tylko raz po raz wołał na dół „bombka z czape- 
czką dla p. komisarza!... bomba dla p. poruczni- 
ka ef!.., ef!... Mały bawar dla p. profesora! Jesz- 
cze jeden bawar pod lustro! Bomba dla p. rad- 
eyt Dzwonek: deń deń!... winda do góry, a tu 
panie dzieju piwo ciągnie jak śmietana! panie 
dzieja! AAA! słunuga pana Mecenasa! Nowy 
gość zwiększa grupkę bufetową. Subjekt prosi, 
aby weszli do sali, bo jest dość miejsca, ale 
wszyscy zapewniają, że się im spieszy i „zaraz* 
idą. I znowu druga godzinka mija, bo coraz to 
nowy gość wymaga powitania, powtórzenia ko- 
lejki, twarze czerwienieją, głosy podnoszą się, | 
zwłaszeza z powodu konieczności przepuszcze- 
nia koło bufetu tych gości, którzy posiłiwszy 
się w sali, uciekają z dymnej i dusznej atmosfe- 
ry, narażając bufetoweów na nowe ugrupowanie | 
w ciasnym odcinku między ladą a ścianą, przy | 
czem nagle zaczyna żałośnie skuczeć piesek, 
któremu p. nadoficyał wdepnął na ogon koło na- 
pisu: „Psów wprowadzać nie wolno!. 

Pan oficyał, który na chwilę opuścił towarzy- , 
stwo, przynosi wiadomość, że brrrr...! zimno na, 
polu!... Wspomnienie zimna zmusza do ogrzania | 
się. więe nowa kolejka i dyskusya na temat po- 
drożenia węgla, oraz krytyczne uwagi O nie- 
dbalstwie magistratu, że dotąd nie założył ko- 
palni węgla, młyna, browaru i... gorzelni... 

Mija znowu godzinka, sała opróżnia się, ale 
przy bufecie te same figury, tylko atmosfera 
cięższa, dyskusya głośniejsza. Józio drzemie w 
kącie oparty o beczkę, a Stefcio osowiały, zmę- 
czony, ledwo po dwie bomby na raz unieść mo- 
że... Parobek miotłą zaczyna zamiatać papiery i 
ogryzki po podłodze. jeździ miotłą po stopach 
bufetowców, alè ci trwają aż do zamknięcia lo- 
kalu... Aliquie. 


Grosz na Warszawę. 
Dług wdzięczności. 

Gdy Calicya. dzisiaj już szczęśliwie oswo- 
bodzona. znalazła się pod jarzmem okupacyi 
rosyjskiej, Królestwo pospieszyło jej z pomocą. 
Nie posiadaliśmy o tem dość wyczerpujących 
informacyj. Teraz „Kuryer warszawski” ogla- 
szu sprawozdanie z tej akeyi. podjętej przez 
Towarzystwa niesienia pomocy dla ofiar wojny. 
Oto jego treść: 


Wyszło z druku Wołanie 


d; i 
powtórny nakła y 


Książka zawierająca różne cuda © Daszach 
w Czyścu cierpiących i obszerne Nabożeń” 
stwo za Dusze Zmarłych — kilka Mszy 
tałobnych, Psalmy, Nowenny, Godzinki, 
Stacye krż S 


Soji —————— 


Okupowana w roku zeszłym przez wojska: 
rosyjskie część Galicyi znalazła się wraz ze 
stolicą swą Lwowem w nadzwyczaj ciężkiem 
położeniu, tak pod względem politycznym, 
jaku też i ekonomicznym. To'też polskie To- 


warzystwo póńtócy: dla ofiar wojny (Hor- l 


tensja 7T) natychmiasi pó' zawiążaniu się 


w grudiitu 1914 r., baczuę zwróciło uwagę 
na tę tak nieszezęśłrwą wówczas dzielnicę 


Polski. Pobudzune rglacyami inż. A. Pomi- 


kowskiego. który w listopadzie jeden z piet- | 


wszych' dotarł z Warszawy do Lwowa 
i stwierdził opłakane tamtejsze stosunki, To- 
warzystwo postawiło sobie, jako jedno z naj- 
pierwszych zadań niesienie pomocy roiakom 
w Galieyi. Należy stwierdzić, iż nawiąza- 
nie stosunków ze Łwowem, znaj- 
dującym się wówczas pod władzą obcego 
państwa. które zaczęło traktować (ra- 
licyę, jako swą odwieczną własność, miało. 
oprócz znaczenia materyalnego, także i du- 
że znaczenie moralne. | 
Do odciętych od świata walczącemi ar- 
miami. rodaków naszych w Galicyi. zawitali 
goście z Warszawy. niosąc im dowody pa- 
mięci i słowa otuchy. Pierwszym czynem ze 
strony Towarzystwa było uproszenie pani M. | 
Bentkowskiej. aby w imieniu Towarzystwa 
zawiozła w grudniu od dzieci warszawskich 
dla cierpiących nędzę dzieci Iwowskich na 
gwiazdkę sumę 2.263 rb. 24 kop.. specyal- 
nie na ten cel zebraną. oraz sporą ilość 
ciepłych ubrań. Następnie bądź przekazami, 
Lądź przez różne okazye wysłało do Lwowa 
przeważnie na ręce prezydenta Rutowskiego 
16.763 rb. 54 kop. na różne cele (dla nau- 
czycieli. dla najuboższych, dla połitechni-, 
ków. dla ofiar wojny i t. d.). W kwietniu 
r. b. przy gorliwym współudziale p. T. Frą- 
ekiewieza. Towarzystwo rozpoczęło t. zw. 
„pomoce rolna“ dla  Galicyi. wydatkując 
2.825 rb. 30 kop. i pośrednicząć w przesy- 
laniu licznych ofiar w naturze. Pragnąc 
uchronić ludność (ralicyi od epidemii. Towa- 
rzystwo przy współudziake Dra W. Męczkow- 
skiego zorganizowało w kwietniu kosztem 
10.116 rb. 49 kop. dwa oddziały sanitarne 
pod przewodnictwem Dokt. i. Paciorkow- 
skiej i Dra Z. Jeśmana i wysłało je do Mielca 
i Rozwadowa. Rozwój wypadków wojennych 
zmusił te oddziały do przerwania swej dzia- 
łalności. Wreszcie kiedy „wojsko rosyjskie, 
cofając się z Galicyi. spędziło w lipcu mnó- 
stwo ludzi do Kijowa, Towarzystwo wysłało 
ua krótko przed przerwaniem komunikacyi 
na zapomogi dla nieh 8.000 rb. Pozatem 
przez liczną korespondencyę oraz osobiste 
stosunki Towarzystwo starało się pobudzić 
identyczne Towarzystwo nu Litwie i Rusi, 
oraz obywateli do ofiarności na rzecz Gali- 
cyi, osiągając przytem duże nieraz wyniki. 
"Do kierowania akcyą pomocy dla Galicyi 
w ostatniej fazie jej działalności była powo- 
tana w Towarzystwie komisya, złożona z PP. 
S. Dzierzbiekiego, L. Górskiego, St. Kryń- 
skiego, ks. Śtanisławowej Lubomirskiej, M. 
Rembowskiego i głównego kierownika akcyi 
p. Ponikowskiego. Do osób, które wymieni- 
liśmy w przedostatniej notatce, a które gor- 
liwie pracowały w dziale pomocy dła jeń- 
ców wojennych i cywilnych w Rosyi, należy 
zaliczyć jeszcze p. M. Drobniewską. 


Wspomnienie tych czasów, dzisiaj należą- 
cych do bezpowrotnej na szczęście przeszłości, 
niech będzie dla nas zachętą do odwdzięcze- 
nia się Królestwu za dary bratnie. jakie nam 
w ciężkich chwilach przynosiło. Składajmy 
przeto wszyscy, choćby najdrobniejsze datki, 
aby spłacić dług wdzięczności. Skladajmy grosz 
na głodną Warszawę! 


Siedmnasty tysiąc składek. 


W administracyi naszego pisma złożyli w dal 
szym ciągu: 

R L. 2 kor. prof. Anna Zakrzewska 50 
kor, X. Rafał Boryczewski 10 kor., Elżbieta 
Pańkowska 2 kor, Aniela Noskowska 20 kor, 
Józef Gabryś 3 kor, E Szczepanówna 4 kor., 
X. W. Huza, Piotr Zbyszewski po 5 kor, 
Kasia Goj 2 kor., X. Marciak 40 kor., Ucze 
stnicy pogrzebu ś. p Jana Śteca kierownika 

oly w Wadowicach 50 Lor, X Józef Ka 
sprzycki i Albina Kasprzycka 15 kor. S. z 
Mordarki 10 kor., X. Infułat Józef Stachyrak, 
X. Jan Figwer po 20 kor., Kazimiera Fuxo 
wa 10 kor, Personal Spółki Handlowej w Zs 
kopanem 102 kor, Fr. Beerowie 10 kor. U 
rząd parafialny w Białce tatrzańsk. 110 kor., 
Inżynier Eugen. Kessler, M. Duninowa pe 50 
kor. Nadpor. Stanisław Gruszecki, Dr Sta- 
nisłar Nikolay, Józef Skałka po 20 kor. X. 
Gołba, Witoldowie Sygiericzowie, Karol Zien 
kiewicz po 16 kor, prof. Wacław Sobieski 
1280 kor. A. Milera nauczyciel 6 kor., Ola 
wia Kopecka, Stefania Turn, Klotykda Tu 
rowiczowa po 10 kor., X. Józef Tomasik 30 
kör., Bolesław Targowski 10 kor., Karol Hal- 
ler 50 kor., prof. Edward Kozłowski, Zofia 
Borowska po 5 kor., X Dr Madeja 50 kor. 
Kapitan Benesz 22 kor, Dr Baczyńska, Dr 
Jaworowski, Dr Oszacki, Dr Wierzbicki po 10 
kor., Stanisław Nowakowski 4 kor Nadpo 
rucznik Stiasny 7 kor, Dr Ludnik Bernacki 
5 kor, X. T. J. 10 kor. pro. Uniw. Jagiell 
Dr Ludwik Birkenmayer 6 kor., Łukasiewicz 
2 korony. 


l. 
INu marginesie wojny. 
Asenterunek w kuchni. 


Dó kuchni wpadła bomba i sieje w całym gder- 
liwym światku panikę. Niczem jest wobec niej roz- 
(gwar, jaki ogarnia spiżarnię w wielkim tygodniu, 
(i niczem zamieszanie, panujące na półkach w dniu 
imienin pani domu. 

Rwetes, krzyk i chaos. Rosół idzie od wczoraj 
niepósolony na stół, chochle i garnuszki rozpo- 
częły, zdaje się, bierny ofór, jajek zasię sadzo- 
nych wogóle niema na czem usmażyć, ho patel- 
nia dostała mdłości. Brytwanka również jest zu- 
pełnie zrezygnowana i ani myśli zająć się „desto- 
waniem“ pieczeni. Miedziany rondel, ten ezcigodny 
a zarozumiały patryarcha o miedzianem czole, zni- 
żył się wczoraj po raz pierwszy do tłumu i zaszczy- 


' eil zapytaniem -— pierwszy raz w życiu — ceho- 


chelkę do śmietanki. Co się stało? Ale ona nie 
wie, co się stało. Nie wiedzą także nie imbrvki. 
jena otoczyły kołem młynek do kawy i zasypują 
go pytaniami. Jest panika. T bez tego histeryczna 
maszynka do mielenia mięsa walczy teraz z cię- 
żkim atakiem sercowy na widok popłochu, ogar- 
niającego wszystkie zabytki półek. szaf i spiżarni. 

— Uo się stałor Na Boga! Co się stało? 

Stała się rzecz naturalna i prosta dla całego 
świata od roku, ale dziwna, straszna i nowa dla 
naczyn kuchennych. 

-- Ale co? ale co? 

Staropanieńska niecierpliwość maszynki do mie- 
lenia migdałów doszła do zenitu. Aż wreszcie sa- 
mowar, choć jako żywo nigdy żadnych obwiesz- 
czeń nie czytał, podjął się wreszcie zaspokojenia 
cierpliwości ogółu i głosem wielkim jął czytać 
nową ustawę. 

— Zaurządzono ogólną mobilizacyę. Całe gospo- 
darstwo ma się stawić przed komisyą asenterun- 
kową! 

Z zapartym oddechem słuchano tym razem mo- 
notonnych słów starego zrzędy. 

—- Wszystko, co jest z mosiądzu... 

Tu zbladł moździerz i dźwięknął boleśnie. 

— Wszystkie wyroby nikłowe... 

Wielki Boże! krzyknęła z płaczem ponę- 
tna ryneczka niklowa. 

Wszystko, co jest z miedzi i tombaku... 

Dulce et decorum est pro pa- 
Triana zaczął sentencyonalnie rondel, ale dal- 
szej jego oracyi już nikt nie słyszał, ho w tej 
chwili wszyscy zaczęli mówić równocześnie zgiel- 
kliwie i bez porządku. 

— (Gdyby tak można hyło dostać Aufschub“ -- 
wzdychał moździerz. 

Nieznośny zawsze i napastliwy baniak na wodę 
recytował głośno swą genealogię na dowód, że 
jest dubeltowym blaszanym szlachcicem. 

— To komisya dopiero rozsądzi! — krzyczano, 
by go się pozbyć. 

Maszynka do migdałów nie chciała wierzyć do 
ostatniej chwili i mówiła do jednej z brytwanek: 

-- Moja pani, droga! To straszne! Ja i armata... 

-— Powiedzcie, gdzie można wnosić reklamacyę? 

— Kto wyda nam „świadectwo niezbędności*, 
pani czy kucharka? 

— Mnie to nic nie obchodzi, rozległ się wre- 
szcie głos rondla miedzianego ze ściany. 

— Jakto? jakto? Przecież masz miedziane czoło. 

— Tak. ale popatrzcie datę. 

To rzekłszy, uchylił karku. A wszyscy przeczy- 
tali: „A. D. 17941". 

foześmiał się patryarcha ironieznie: 

— Ja nie pójdę na wojnę, bo jestem stary i mam 
wartość artystyczną. 

— Ja tam wartości nie mam, ale także nie pój- 
dę — szepnął pokornie głiniany imbryczek. 

Do kuchni weszła kucharka i wszystko ucichło. 

(„Gaz. wiecz.*) 


AODOHNTEECE1_ "NNOOPQCC 
OKO CCWECEJ ASES 


E Oa] 
A. LARYSZ. 
Pieśń leci... 
W okopie w zmierzch szary, 
Gdy przycichł dnia gwar, 
Żołnierskiej garść wiary 
Budzi pieśni czar.., 
I leci nad góry 


I łeci nad jary 
Żołnierski śbiew stary 


Grzmią chóry.,. 
Lub cicho pieśń dzwoni 
Jak żołnierski sen 
O Polsce lub o... niej 
W senny wieczór ten 
Lub rwie się, jak burza, 
Tęsknoty rozprasza 
I czoła rozchmurza 
Pieśń nasza. 


I w wraże hen rowy 

Jak echa od skał 

Leci głos spiżowy 

Pieśni. Za nią — strzał! 
Sen pierzchnął i znoju 
Pełna znów noc blada 
W okopy się skrada 

Noc boju... 


Pozycya IL Brygady 20 września 1915 


SEE IQQ000D OPOONOOOODOJOCAC: 
DO asettua OLEEDOODOLODO 


Od Wydawnictwa. 


razową 
jdziennie. 
Najnowsze informacye, które dziennik 
nasz stara się podawać jak najszybeiej, bę- 
dą dochodziły Czytelnika: w ten sposób 
z półdniowem prawie przyspieszeniem, co 
posiada szczególną wagę ze względu na 
urzędowe doniesienia wojenne, znajdujące 
się właśnie w wydaniu poranne m. 
Wydanie to uległo przy tem znacznemu 
powiększeniu, jak tego wymaga chwila, 
przynosząca nawał interesującego maierya- 
łu. To również odgrywa ważną rolę przy 
zamawianiu przesyłki dwurazowej. 
Wydawnictwo „Głosu Narodu“. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny: Dziś w piątek Św. Bir- 
itty. — Jutro w sobotę św. Dyonizego. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 
ozpecznie sie jutro o godz. 5 min. 52, zachód przy- 
ada o godz. 5 min. 01; długość dnia godz. 11 min. 09 
Pogoda: Dnia 7 października termometr doszedł 
d + 104 do + 110 C. — barometr wahał się. 
Dnia 5 października o godzinie 7 rano stan barome- 
ru 741*0 min. termometru + 10:6 C. — wiatr zachodni. 


Kraków, 8. października 1915. 

Kilkakrotnie wspominaliśmy z tego miejsca o 
krzywdzie. jaką uczyniono nielicznemu polskiemu 
personalowi w tutejszej filii „Ziyvnostenskie- 
g0 Banku“. Sprawa ciągnie się już od roku, u 
dy rekcya tej instytucyj u nas pracującej i zarobku-' 
jącej, krzywdzi personal, oddalając go w najcięż- 
szej chwili i pozbawiając możności zarobku. Nie- 
pomagają interwencye osób wpływowych i uwagi. 
jakie pojawiły się w całej prasie krakowskiej. Dy- 
rekcya milczy, nie nieprzedsiębiorąe dla poprawie- 
nia nadużycia. Nie liczy się z opinia publiczną, bo 
zamierza wyłącznie pracować wygodnym, im- 
portowanym czesko-żydowskim personalem. Nie- 
wyobrażamy sobie, jakby przyjęto tego rodzaju 
postępowanie w Pradze, kierującej się hasłem: 
„iwójdoswego”. Tam instytucya tak poste- 
pująca, nie zagrzałaby długo miejsca. Lecz nieste 
ty znają nasz słomiany ogień, liczą się z naszą 
słabością, jak również niedołęstwem niektórych 
naszych instytucyj, rządzących się zaśniedziałym 
swym statutem, protekcyami w udzielaniu poży- 
czek i innymi anachronizmami, którymi same pod- 
nieciłv konkurencye. Podpoiządkowały się rod 
ityktaturę innego przybysza i wpływ żywiołów, 
które nie mogą wzniecić zaufania i szacunku, jaki 
powinien otaczać poważne, rodzime instytucye. 

Nie możemy się dziwić, że rozmyślnie wysta 
zani klienci, dążyli do obcych instytucyi, gdzie ko- | 
rzystali z kredytu, lecz tam również lokowali swe 
oszczędności i załatwiali wszystkie interesy, od 
ciągając wpływ gotówki od instytucyj krajowych. | 
Poczciwy wydział nadzorczy, składający się Z Za- 
służonych weteranów, niezwracał uwagi na rosną- 
tą konkurencyc, brał kilka razy tygodniowo za 
krótkie pogadanki po 30 koron, co robiło i robi 
dobrze tak dla kieszeni, jak niemniej dla nóg. po-! 
trzebujących krótkiej przechadzki i ucha dla ło-' 
wienia plotek z najnowszej polityki miejskiej. Dla- ! 
tego rosły i rozwijały się w mieście nowotwory, 
podcinające rodzime instytucye, wysuszające źró- 
dła dochodów i oddalające bezwzględnie polski 
personal biurowy. 

W sprawie tej, jak donosiliśmy we wczorajszyn: 
numerze, odbyło się zebranie Związku Urzę- 
dników Bankowych, które uchwaliło po re- 
feracie p. Edwarda bar. Lipowskiego, gorąco 
zająć się krzywdą swych kolegów, jaką wyrządził 
im obcy bank. a 

Związek ten powinien jednak cześciej urządzać 
zebrania, aby nie czyniono krzywdy ogółowi urzę- 
dników, kwalifikowanych, przy kreowaniu nowych 
instytucyj i nominacyach, gdzie z reguły pomija 
się urzędników, oddających instytucyom szereg lat 
pracy, a wyższe stanowiska obsadza się polityka- 
ini, których mianuje ta lub owa partya znajdująca 
się u steru, mianująca także wydział, rady nadzor- 
cze, złożone często z lndzi bardzo poczciwych, lecz 
niemających pojęcia o obowiązkach, jakiemi ich 
ZASZCZYCONO. 

Odbudowa kraju i życia gospodarczego musi 
usunąć te praktyki, podkopujące sprawność insty. 
tucyj, które w walce z konkurencyą obcą, działa- 
jaca ściśle według zasad kupieckich i postępu, 
muszą uledz, narażujac przytem na szalone 
szkody sfery handłowe i przemysłowe miasta. 
Zróbmy porządek na własnych podwórkach nim 
przystąpimy do odbudowy, aby wytworzyć dla 
niej fundamenty silne, które oprzeć się będą mogły 
obcej fali, aby nie podmywała je i niszczyła, wno- 
szą niecheć do wszystkiego, co nasze. 


l 


| 
| 


Legitymacye na stały pobyt w Krakowie. Osoby 
zamieszkałe przed ewakuacyą stale w Krakowie, 
mogą w miarę wolnego miejsca otrzymy 
wać dodatkowo legitymacye na stały pobyt w mie 
ście (także na wypadek ewakuacyi). Podania opa- 
trzóne wypełnionym arkuszem zgłoszeń należy 
wnosić do biura ewakuacyjnego Komendy twier- 
dzy w Mayistracie, ofievna parter. 


— w A Z a a a aea maamamamŘħÃă 


Głodowy targ. Stosunki na targu dzisiejszym i 
w niezem się nie poprawiły dla kupującej ludności, : 
która faktycznie niczego nabyć nie mogła. Nau- cytryn i 
czona doświadczeniem tarzów poprzednich zwła-| 
hudność 
| już wczesnym rankiem wyczekiwała po drogach" 


szcza ostatniego, odbytego we wtorek, 


i ulicach prowadzących na rynek, gdzie od śpie- 


| 
przesyłką pocztową 


| or. za. kilogram masła, Podobnie i na rynku od 


. 


drzewa i 


ły bowiem od 20 hal, za jajo, 8, 9 a nawet 10 


wczesnego rana, od godz, 6, wyezekiwała publiez- 
ność na wieśniaczki z nabiałem i innymi artyku 
tami. Dowóz jednak był minimalny, niewystarcza- 
jacy. wskutek czego kupująca publiczność. podo- 
bnie jak na targu wtorkowym- formalnie z rąk 
sobie wzajemnie wydzierała różne artykuly. przy- 
czem dochodziło do ostrych sevsvi i zatargów, 
przy których interweniować musiały organa poli- 
cyjne. Na targu brakowało wszystkiego: jaj, ma- 
sla, mleka, sera. minimalny był dowóz kapusty 
i ziemniaków, a dostarczone na targ artykuły 
sprzedawano po cenach, dla ludności zwłaszcza 
uboższej, wręcz niedostępnych: Ceny jaj i masła 
podaliśmy wyżej, za kopę kapusty płacono 10- 12 
kor. za 100 klyr. ziemniaków 9—10 kor. podczas 
gdy w normalnych czasach kopa kapusty koszto- 
wała w październiku 3—5 kor.. ziemniaki 5—-7, ki- 
lorram masla 2 kor. 60 hal. do 3 kor. 60 hal.. jaja 
6 hal. Takiej zwyżki een nie wytrzyma budżet io- 
mowy nawet zamożniejszej rodziny, zaś dla ubogiej 
ludności ceny te oznaczają przymieranie głodem. 

Ponadto brakło dziś w mieście mleka, pomimo 
że cena została w ostatnich dniach podniesioną aż 
o S hal. na litrze, niema zupełnie smalcu ani sto- 
niny i gospodynie napróżno biegają z jednego skle- 
pw masarskiego do drugiego. przed zamknietemi 
drzwiami piekarń wyczekują na kawałek chleba 
godzinami liczne gromady najuboższej ludności. 
mąki wogóle nabyć nie można. Tak się obecnie co- 
dziennie w czasie jesiennym przedstawia aprowiza 
eya miasta. 

Powołanie do służby w okupowanym Króiestwie. 
Jak się dowiadujemy, w ostatnim czasie powoła- 
nych zostało do służby sędziowskiej w okupowa- 
nych obszarach Królestwa kilkunastu sędziów z 
(ialieyi. Sędziowie ci powołani zostali przeważnie 
do służby na obszarze gubernii lubelskiej. Z Kra- 
kowa wyjechał tam sędzia Dr Stodolak. a dalsze 
powGlania nastąpią zapewne w najbliższym czasie. 

„Madame Sans Gene“ -- jest niezwycicżona, w 
pokoju czy wojnie odnosi sukcesy, bo zawsze be- 
dzie się ludziom podobać karyera praczki, co 20- 
stała księżną. Nie każdej zresztą praczce może to 
się przytrafić, bo też nie każda pierze chustki ofi- 
cerowi, który jest później Napoleonem Wielkim. 
a przedewszystkiem nie każdą zajął się arcymistrz 
teatru Victorien Sardou, ezyniąc z niej postać 
bardziej historyczną od wielu urodzonych  księ 
żnych. 

Od premiery w r. 1893 w paryskim Vaudevillu 
święci utwór Sardou i Morenu'a tryumfv sans gene, 
ma już swą historyę łączącą sie z genialną inter 
pretatorką p. Rejane, zawsze był mile witany na 
atiszu, objechał całą Europę a każdy z aktorów, 
mający duży nos, czarne oczy i średni wzrost, ma- 
izył o wykorzystaniu tych „tak wybitnych” wa- 
runków do grania Napoleona. | 

My byliśmy w dość szczęśliwem położeniu, przy- 
najmniej w stolicach mamy: Jarasza, Stanisławskie- 
go i Feldmana — Napoleonów z naturalną maską, 
a przedewszystkiem wielkim talentem, tworzącym 
pierwszorzędne kreacye. 

Obecnie też dzięki gościnie F. Feldmana, przy- 
pomniał nam teatr ludowy „Madame Sans Gene". 
która znalazła dobrą odtwórczynię w p. Olskiej. 
P. Olska grała inteligentnie, nie przejaskrawiając 
efektów, mimo tupetu prawdziwej madame la 
marechale Lefevre. Napoleon p. Felddmana jest do- 
skonały, jak wycięty z jakiegoś sztychu a ożywio- 
ny świetną intuicyą artysty. 

P. Horowiczowa, Urbanowiczówna, Pilarski, We- 
leński i i. tworzyli dobre tło, umiejętnie dostrajając 
się do epoki świeżo upieczonego Cesarstwa. Sala 
tyłu pełna i będzie tak pewnie nieraz jeszcze. 

sn. 


Tania odzież dla ludności polskiej. Założona i 
prowadzona przez grono pań krakowskich „Szwal- 
nia dla dotkniętych wojna“, która od kilku miesie- 
cy szyje bieliznę i odzież na zlecenie Komitetu 
książęco-Biskupiego, Komitetu polskiego w Szwaj- 
caryl i Komitetu pomocy dla ewakuowanych w 
Krakowie, rozszerza swój zakres działania. Wobec 
wzrastającej nędzy i drożyzny, a równocześnie bra- 
ku zarobku, zarząd „Szwalni* podjął wytwarzanie 
bielizny i ubrań, na razie dla dzieci, na sprzedaż 
po cenach kosztu, aby nabycie tych niezbędnych 
artykułów umożliwić ubogiej ludności polskiej. 

Sprzedaż odbywa się przy placu Śzczepańskim, 
7, L p., w lokalu Ligi spolszezenia miast. codzien 
nie od godz. 5-—7 popołudniu. 


Echa... 


Czego nam brak? - 
Brak nam: 
Abstynentów, 


czyli alfabet. 


agrafek, agrestu, andrutów, asbestu 


i „akecpłów'... 


Bandaży. bawełny, batystu, hefsztyków. bibuły, Du- 
k, butów, bryndzy, bydła i - banknotów... 

Gebuli. chleba, chustek, „cieńkich”. cukru, cykoryi, 
centów... 

Dachówek, daktyli, delikatesów. 
„idrobnych*... 
Ekspresów, ementalera, emetvku, energii, eteru i — 


derek, drama", 


„ewikceyj'... 


Fajansu, fantazyi, fasoli, fixkrów. fig, flaneli i — 


„Floty”.:. 


Razem 972 K 80h , $ 
Do dnia wczorajszego 15.809 „ — „| Przy sposobności odnawiania prenumera- 
Ogółem . 16.251 K 80 hity zwracamy naszym Czytelnikom 


prowincyonalnym uwagę na mo- 


żność zamawiania „Głosu Narodu z d w u- skie, uniemożliwiały wprost nabycie towaru. Żąda- 


szących na tare wieśniaczek próbowała nabyć, co Grier ików i 
z NR. Bo f i Ae iarnków, gliceryny. ochu, g , guzików — 
posiadały. Ceny. jakie dyktowaly gospodynie wiej- EE. pi aa a TE YE 


Handlu. herbaty, homarów, humoru i halerzy... 


| Książka ta wydaną została w tej inteneyi, 
żeby pobudzić wiernych katolików do rato- 
wania dusz z Czyśca, szczególnie podczas 
wojny tylu ginących codziennie naszych 
braci, o których ani krewni, ani rodziny nie 
wiedzą, łe już na tej ziemi nie żyją. 
1) Cena: Oprawna w płótne, brzeg czerwo- 
ny, z futeralikiem 90 hałerzy. 


pozagrobowe 
osierdzie. 


na Dzień Zaduszny, Nabożeństwo listopa- 
dowe, niektóre Litanie z odpustami, Modli- 
twy do Spowiedzi i do Komunii św. — 
Słowem książka o podwójnej objętości, od |2) Cena: Półoprawna, okładki kartonażyko- 
wydania poprzedniego, bo zawiera aż |we, szyta, obcięta, rożki okrągłe, brzeg 

884 marmurkowy 70 hal 


3) Cena: Broszurowana w papierowej okła- ,Mam nadzieję, że P. T. szlachetni katolicy 
dce 56 halerzy. zecheą rozpowszechnić tę książkę międay 


Przesyłka jednego egzemplarza pocztą do- | pobożnym ludem polskim i pomiędzy żoł- 
datkowo kosztuje o 10 halerzy więcej, a | nierzami polskimi, którym owa książka 
jeżeli przesyłka polecona dolicza się porto | będzie najlepszą lekturą, kiedy nie mają 
dodatkowo 35 hal. więcej nad podaną cenę. |co robić. Za co z góry składam serdeczne 
Chcąc zamówić sobie jeden egzemplarz z którejkol- podziękowanie „Bóg zapłać!*. 
wiek oprawy, trzeba posłać pieniądze przekazem lub Zamówienia adresować należy : 


pocztowemi znaczkami po 10 a w liście, załą- 
czając z góry, bo inaczej nie wyślę. Z powodu, że ma- r ro 

i Józef Angrabajtis 
Kraków, ul. św. To 


teryał oprawny barizo podrożał i brak ludzi do pracy, 

cena cokolwiek jest podwyższona, niż pierwej. Ku- 

| PSA większą ilość na sprzedaż daję wi 
rabat. 
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igiwł, imlryków. imhiru, indyga. indyków i — indo- 


> 


Jabłek, jągieł, jajek; jarzębiaku, juchtu i — jenów... 


r y, karpi, kartofli, kierunku, kiszek, koni. 
rew, koneentracvi, kunerolu i — Koron... 
—*BUniiu, Jemoniady, likierów, logiki i — „lirów*... 
asla. mandarvnek. migdałów, mleka, morelówki, 
moresti | — monety.. 
Nafty, nerek, neutralności, nugatu i — „niklu“... 
Ugórków, omletów. oeryentacyi, owoców i — oboli... 
medzy! pieniędzy! pieniędzy! i pieniędzy!..: 
„ Rafinady, raków. realizmu, rołady, rozbefów; ryżu 
i — reńskich.. j 
Sai. snialeu, solidarności, spodni i — srebra... 
ró M taktu. tango, trufli. trzeźwości i tala- 
t 
Udzeów, wyiarkowania, uspołecznienia i — uncyj... 
Zajęć wędzonki, wiktu, „wódki i waluty.: 
JęCy, zasad, ziemniaków. zrazów i - złotych... 
sn. 


Z Kraju. z Polski lze świeta. 


Prezydent Dr Rutowski. „Wied. Kur. Pol.“ do- 
nosi: Malżonka Dra Rntowskiego, p. Jadwiga Ru- 
towską, która z córką swą, panną Marya Rutow- 
“ką, brzebywą obecnie w Wiedniu, oświadczyła 
pewnemu dziennikarzowi. że pogłoski o uwolnieniu 
bra Rutowskiego z niewoli rosyjskiej są niepraw- 
dziwe, Prezydent Rutowski przebywa od dnia 23 
NETIA w Petersburgu. gdzie w hotelu zajmuje 
dwa pokoje. Od dnia 24 czerwca do połowy sier- 
piia przebywał w Kijowie. Od męża swego otrzy- 
mała p. Rutowska dotąd tylko 4 krótkie telegra- 
My, w których donosi, że stan jego zdrowia jest 
dobry, Przed kilku dniami otrzymała p. Rutowska 
od jednego z przyjaciół swej rodziny telegram 7 
Bukaresztu, z którego wynika. że Dr Rutowski 
przebywa jeszcze ciągle w Petersburgu, że jest 
zdrów i żę z poważnej strony nur przyrzeczono. że 
będzie mógł wkrótce do ojezi zny powrócić, P. pre- 
Zydentowa Rutowska skarżyła się, że od dłuższego 
czasu jest cierpiącą; od czasu wybuchu wojny nie 
wiaziała swego męża, ani też syna swego Andrzeja, 
który jako oficer Legionów dostał się 10 maja na 
Bukowinie do niewoli rosyjskiej. 

Katastrofa kolejowa. Onegdaj w godzinach przed- 
południowych nastąpiło, jak donoszą pisma lwow- 
skie, pod Sądową Wisznia straszne zderzenie pocią- 
sów. Skutkiem złego ustawienia zwrotnicy, naje- 
chaly na siebie z całej siły dwa pociągi, druzgo- 
eae się wzajemnie. Z pod szczątków rozbitych wa- 
Eanów wydobyto 7 osób zabitych, zaś liczba ran- 
nych dotąd nieustalona. Wdrożono śledztwo. Bliż- 
*zych szczegółów na razie brak. 

Za utrzymanie zbiegłych z niewoli. Pisma lwow- 
skie donoszą: Wiele osób z Galicyi zwróciło się 
do rządu o wynagrodzenie za utrzymanie żołnie- 
rzy zbiegłych z niewoli rosyjskiej, w czasie inwa- 
ZY nieprzyjacielskiej. Rząd w porozumienin 2 Na- 
Czelną Komendą armii przyznał za utrzymanie 
żołnierzu po 1 kor. dziennie. Wynagrodzenie to 
Wypłacae hędą starostwa, w których okręgu odno- 
Rna osora, która zbiegłego z niewoli żołnierza u- 
trzymywała, stale mieszka. 

Komitet urzędniczy we Lwowie, który zajmo- 
wał się w czasie inwazyi rosyjskiej sprawą wy- 
płaty zaliczek urzędnikom państwowym, wystoso- 
wał prośbę do rządu na rece wszystkich mini- 
sterstw j do Tronu o przyznanie całemu stanowi 
trzędniczemu w okręgu wojennym dodatku droży- 
manego, zaś do prezydyum Koła polskiego i na- 
luiestnika odniósł się równocześnie o jej popar- 
ce. W tej petycyi prosi komitet ze wzłędu na 
obecuą drożyznę o przyznanie odpowiedniego do- 

drożyżnianego wszystkim urzędnikom i fun- 
keyonaryuszom państwowym, bez względu na 
rangę. 

Awantury drożyźniane. Jak donosi „Kur. Pozn.“ 
£ Rawicza, na ostatnim targu przyszło do- bójki 
między kobietami z tego powodu, iż żądano za 
tunt masła 2.50 mk. Kupujące gosposie były do te 
50 stopnia oburzone na sprzedającą. iż obrzuciły 
JĄ wyzwiskami. Od słów przyszło do czynu aż mu 
Mała wkroczyć polieva. rozdzielając zapaśniczki. 

Katowicach znów urządziły onegdaj gospo- 
dynie deinonstracyę przed ratuszem. Pewnego dnia 
zebrała się przed ratuszem większa gromada ko- 
met, które czekały na przybycie nadburmistrza. 
ody około pół do 10 nadburmistrz przybył do ra 
tuszą, zanim zdołał wejść do swego biura, kobiety 
otoczyły go, żądając wobec panującej drożyzny 
Podwyższenia wsparć. Burmistrz w grzeczny spo- 
pah brzyrzekł kobietom, że uczyni wszystko, co bę- 
Tie w jêro mocy, ażeby im ułatwić utrzymanie. 

Pa sama scena powtórzyła się około godziny 11 
Przed gmachem policyjnym. W biarze policy jnem, 
Elzie wypłaca się wsparcia dla kobiet żołnierzy, 


pr M kobiety również podwyższenia wsparcia. 
"dnik nie mając jednak żadnego upoważnie- 


AMI kompetencyi, nie mógł kobiet pocieszyć, jak 
e ył uczynił nadburmistrz. Kobiety poczęły się 
arza i dały swemu oburzeniu głośny wyraz. Po- 
ieyant, asiłujący je rozproszyć, nie mógł sobie dać 
a” I musiał mu przyjść z pomocą wachmistrz. 
*Lycjem białej broni uspokojom wzburzone umy- 
(UV. a dwie kobiety. które najwięcej giestykulowa- 


AZ: 
“v zabrano na odwach. 


„ Ze Susnowca. Sekcya pracy dla głodnych, istnie- 
Hea brzy miejscowem Tow. Dobroczynności dla 
chrześcijan. wpadła na bardzo dobry pomysł, al 
Mianowice: postanowiła ograniczyć liczbę bezyła- 
tnych swych stołowników i wydawać obiady bez- 
Platne tylko stareom, kalekom, dziciom i matkom 
S atezonym liczną rodziną. Osoby zaś zdrowe, je- 
teli chey korzystać z obiadów taniej kuchni, 0bo0- 
WIązane są za to przyjąć odpowiednią pracę, za- 
ofiarowaną im przez Sekcyę. Wskutek tego liczba 
ubezplątnych stołowników* z każdym dniem się 
Zmniejsza, co jest niezbitym dowodem. że wiele 
sób korzystało z tanich obiadów bezprawnie. 

a mocy wyroku sądu polowego komendantu- 
ty powiatu Będzińskicgo. górnik ze wsi Osiny, po- 
Wiatu będzińskiego, Józef Grzyb, został skazany 
w miere przez rozstrzelanie za nieprawne nosze- 
Me Przy sobie broni palnej i cały szereg napadów 
„andyekich, wykonanych przez niego w okolicach 
Zawiercia. Wyrok ten został zatwierdzony i bez- 
zwłocznie wykonany przez Komendę wojsk niemie- 
kieh y Zawierciu w dniu 25 września r. b. i 

Z Łodzi. Dnia 1 bm. została rozwiązana komen- 
tantura wojskowa kolei łódzkich, które objął woj- 
skowy zarząd kolei warszawskich. Dotychczasowy , 
Wojskowy zarząd kolei łódzkich obejmuje kiero- 
wnietwo wojskowych linii kolejowych w Brześciu 
Litewskim. 

Urzędnicy niemieccy dla Królestwa. Do admini- 
ślracyj cywilnej w Królestwie Polskiem powołano 
Przewodniczącego partyi narodowo - liberalnej w 
sejmie saskim. dyrektora sądu ziemiańskiego, Je- 


U 


artyst. malowane na płótnie 
== tanio do sprzedania == 


tnera, i byłego posła parlamentarnego, radcę sądo- 
wego, Dra Heinzego. Podpułkownika v. Treskowa 
z Bydgoszczy mianowano komendantem Wilna. 
Sędziego Henrychowskiego z Gniezna powołąno 
do administracyi cywilnej w Łodzi. Radcę poczto- 
wego Bitlińskiego powołano do urzędu pocztowe- 
go w Warszawie. 

Uwolnienie zakładników w Kijowie. Jak dono- 
szą pisma lwowskie z aresztu dla żydowskich jeń- 
ców cywilnych przy ul. Kiryłowskiej w Kijowie 
uwolniono 41 żydów galicyjskich. Między innymi 
puszczono na wolność b. posła do Parlamentu wie- 
deńskiego Dra Diamanda, okulistę Dr Cjona. Dr 
Kosego, bankiera Golda i innych, którzy przebywa- 
li w arszcie w roli zakładników. Większa część 
uwolnionych wyjechała do Niżnego Nowogrodu. 

Z tułaczki poiskiej. „Prawit Wiest.” donosi w 
sprawie przyjęcia uezniów polskich co następuje: 
Minister oświaty zawiadomił telegraficznie kiero- 
wników szkół wyższych, że podlegają- przyjęciu 
do wyższych szkół i zakładów naukowych na ró- 
wni z kończącymi szkoły rządowe: 1) osoby, które 
ukończyły polskie szkoły prywatne i zdały matu- 
rę w obecności delegata z okręgu: 2) osoby po 
chodzenia polskiego. które ukończyły też same 
szkoły w poprzednich latach nie w obecności dele- 
gata okręgu; 3) słowianie Rusi przykarpackiej, 
którzy ukończyli gimnazya austryackie i niemiec- 
kie. Wszystkie te osoby winny przed otrzymaniem 
dyplomu zdać egzaminy z rosyjskiego, literatury, 
historyi i geografii Rosyvi. 

Komitet hiszpański dla Polski. W Hiszpanii li 
czne osobistości z kół arystokracyi i inteligencyi 
utworzyły specyamy komitet, mający na celu nic- 
nienie pomocy Polsce. Na czele komitetu stoi księ- 
Żna Maria de Puente y Notomayor Canovas de 
Castillos Arion Medinaceli. Komitet wydał odezwę 
to społeczeństwa hiszpańskiego, wzywające go do 
składek na rzecz Polaków. 

Ewakuacya Wołynia. Ian Bielajew, któremu po- 


e 


wierzono kierownietwo ruchem wysiedleńców z 
Wołynia, opracował — jak piszą „Birżew. Wiedo 
mosti“ —— plan ewakuacyi nie ewakuowanych do 


tąd powiatów. Wedle tego planu, w razie ewaku- 
acyi powiatu żytomierskiego, spodziewane jest 
wyjście 200 tys. ludzi. Mieszkańcy ewakuowani z 
gmin: lewkowskiej, bieżowskiej, czernichowskiej, 
fasowskiej i pulińskiej mają być rozlokowani w 
pasie między Korostyszowem i Radomyślem a Eka 
tey nosławiem i Kurskiem. W razie ewakuacyi po- 
wiatu ostrogskiegą, spodziewane jest wyjście 100 
tys. ludzi. Punktem końcowym ich wędrówki ma 
być Ekaterynosław. Końcowym punktem wędrów 
ki wysiedleńców z powiatu owruckiego ma być 
Kursk. Spodziewanych jest 100 tys. wychodźców, 
Powiat zwiehelski ma być ewakuowany aż poza li- 
nię  Kursk-Ekaterynosław.  Spodziewanych jest 
250 tys. wysiedleńców. i 

Podręcznik szkolny zakazany. Kraińska rada 
szkolna krajowa zwrócił się z pośbą do minister- 
stwa oświaty. by wolno było nadal używać w kla- 
sach gimnazyalnych Czytanki czyli Wypisów sło 
wieńskich Janeric'a-Skoła. Pozwolenia tego, mino 
że innych wypisów nowych niema, odmówiono ze 
względu na niektóre ustępy, które się obecnie oka- 
zały nieodpowiednie. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


„Dyrekcya szkoły im. św. Wojciecha wzywa ucz- 
niñw wszystkich klas pospolitych i wydziałowych, aby 
się zgromadzili w budynku szkolnym w poniedziałek 
dnia tl października b. r. o godz. 8 rano. 

Zebranie. W sobotę 9 b. m. o godzinie 4 popołudniu 
w „Czytełni polskiego Związku Niewiast katol“, ul. 
>zczępanska ur 5 odbędzie się zwykłe sobotnie zebra 
nie z pogadanką na temat „O działalności kobiet pol- 
skich w roku wojny, którą zagai panna Zofia Popie- 
tówna. 

Dyrekcya wyższej Szkoły lasowej we Lwowie zawia- 
damia, że nowy rok szkolny rozpocznie się dnia 1 li- 
stopada 1915, o ile zgłosi się dostateczna ilość słu 
chaczy. Warunkiem przyjęcia jest ukończony 17 rok 
życia i ukończona z dobrym postępem VI kl. gimn. 
lub realne, albo ukończona IV kl. i egzamin wstępny. 
Podania o przyjęcie do Zakładu wnosić należy do 20 
października b. r. na ręce Dyrekcyi wyższej Szkoły 
lasowej we Lwowie, ul. św Marka, gdzie zasięgnąć 
można wszelkich bliższych iuformaievj. 

© przyjęciu i terminie zgłoszenia się do Zakładu za: 
wiadomi dyrekcya kandydatów listownie, 

Wolne posady nauczycielskie. Dotąd jeszcze nie 
obsadzono kilku posad w szkołach Macierzy Szkolnej. 
Podania możliwie udokumentowane wnosić nałeży jak 
najprędzej do Zarządu Głównego Macierzy Szkolnej 
w Cieszynie, Dom Narodowy. | 


Polegli polscy prawniey. Dziennik rozporządzeń mi- 
nisterstwa sprawiedliwości ogłasza 6 listę poległych na 
polu chwały prawników. Z Polaków zawiera lista na- 
stępujące nazwiska: Dr Mikołaj Marynowski auskul- 
laut z Chrzanowa, Jan Obtułowiez auskultant z Żywca, 
Dr Piotr Józef Maryan hr. Szembek auskultant ze 
Lwowa i Dr Jan Szurek sędzia powiatowy i naczelnik 
sądu z Makowa. 

Lista strat 280. W liście tej znajdują się następujące 
nazwiska polskie: Serafin Dobrzański kap. ranny w 
niewoli, X. Franciszek Durkacz w niewoli, Hugo Kan 
kowski podp rez. 8 p. p. zabity, Łukasz Wojciecho- 
wski chor. rez. 3 p. p. ranny. 


Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcyksiąże 
Franciszek Salwator, w uznaniu szczególnych zasług 
około wojskowej opieki sanitarnej w wojnie nadał: ofi- 
cerską odznakę honorową Czerwonego Krzyża z deko- 
racyą wojenną z uwołnieniem od taksy, starszemu le- 
karzowi sztabowemu li klasy Drowi Andrzejowi Bu 
raczyńskiemu. komendantowi szpitala polowego nr. 
OAZIE 

Odznakę honorową II klasy Czerwonego Krzyża z 
uwolnieniem od taksy. por. 8 p. ul. Wiktorowi Bor 
skiemu, rez. por. 58 p. p. Eug. Chilarskienm, wdowie 
po majorze Erwinie Chorążynie w Krakowie, por. w 
ew, „Józefowi Donathowi w Krakowie, wojskowemu ak 
tepiście prow. Juliuszowi Geibowi we Lwowie, st. rad 
ey leśnictwa Wiktorowi Heynowi we Lwowie, podpor. 
1p. uł, obr. kraj. Karolowi Eug: Langowi, kap: w ew: 
Drowi Witoldowi Lewickiemu w _Siedliskach-Bogusz. 

Janina kniaziowa Puzynina, małżonka kniazia Dra 
Józefa Puzżyny, profesora Uniwersytetu ze Lwowa, o- 
trzymala od arevks. Franciszka Salwatora za zasługi 
i poświęcenie dla chorych i rannych żołnierzy srebrny 
medal honorowy 2 wojenną dekoracyą, Z uwolnieniem 
od taksy. Kniaziowa Puzynina pełuiła obowiązki sama- 
ryt:ńskie najpierw w szpitali epidemicznym w Krako- 
wie, & następnie przez cały rok w szpitalu „Barmher- 
zige Brüder“ w Wiedniu. 

bronzowy medal honorowy Czerw. Krzyża z odzna- 
ką wojenną ochotniczym pielęgniarkom chorych Bro- 
nisławie Wińkowskiej Eugenii Wińkowskiej i Sta- 
nisławie Wińkowskiej, wszystkim trzem w szpitalu po- 
lowym w Starym Samborze: siostrom zakonnym Anieli 
Ponieekiej i Antoninie Ziniewicz w ruchomym szpitalu 
rezerwowym nr 2/5: żołnierzom sanitarnym, tytular- 
nym gelrajwom Franciszkowi Adamezykowi, Justyno- 
wi Koniceznemu. żołnierzom sanitarnym Franciszkowi 
Hegerowi, Józefowi Kłodzie, Janowi Krzyżankowi, 
Franciszkowi Rysee, Józefowi Wieezżorkowi: pionie- 
rowi Pawłowi Fadowiczowi, szeregowcom Dymitrowi 


czterem w szpitalu rezerwowym w Samborze. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Sobota 9 paźdz.: „Gęsi.i gąski*, komedya w'5 neralnego z dnia 4 października, 


aktach Bałuckiego. 


„GLOS NARODU" s dnia 8 Października 1915 r. 


'Kohutowi i Grzegorzowi Matkowskiemu, wszystkim |nia eh tych wojsk, 


Obrazy M. B. Częstochowskiej 


FERETRONY i OBRAZ 


do Kościołów po cenach 
== niskich dostarcza 


I 
Niedziela 10 paźdz. popoł.: „Robert i Bertrand“, k o w o między linią kolejową a jeziorem Ś w i ę- 
operetk« w 5 aktach Anczycą. tem otworzyli wezoraj w południe Niemcy atak 


pułków. Niemey. strzelali z armat aż do 20 em. 
kalibrowych włącznie. Pod osłoną silnego ognia 
„Artyleryi rzucił się nieprzyjaciel -naprzód i ob- 
sądził część naszych oszańcowań. Wzięliśmy te 
„oszańcowania i Niemców, którzy wtargnęli pod 
ogień «rtyleryi z naszej strony i nasze wojska 
przeszły do silnego przeciwataku. Niemcy nie 
wytrzymali ognia i cofnęli się z wiełkiemi -stra- 
tami, poczem obsadziliśmy znowu oszańcowa- 
nia. Przy wielu przejściach. przez  Miadziołkę 
(dopływ Disny) walczy się zacięcie, Wieś Bo- 
rowija koło Kozian została przez nas 
wzięta szturmem, przyczem wzięliśmy jeńców 
i zdobyliśmy karabiny maszynowe. Z wsi Te- 
liakii Kozły pałożonych między Kozi a- l 


Stanisław Żebrowski 
organmiatrz-technik, 


Kraków, ul. św. Tomasza 1. 28. Poleca się nadal 
Wiel. P. T. Duchowieństwu. 


NOS 2 zi RI z 
s L] 
Wiadomości gospodarczo. 
Czeskie kapitały przedstawiają się Świetnie w 
czasie wojennym. Najświeższy * wykaz wkładek 
w samych bankach czeskich na początku a na 


końcu września b. r. wykazuje przyrost 14.767.474 
koron, a w szczególności: 


I 


1915 1915 nami i Postawami zostali Niemcy wyPę- 

Koron "dzeni bagnetami. W kilku odcinkach rzeki Śpia- 

Żiynosienyka banka . . 126.406.002 [-1,077.870 glita na poludnie jeziora Wiszniewskiego 
Ceska prumyslova banka . 84,363.330 | 4.301.939 ndało się naszym wojskom dostać się na brzeg 
Ustredni banka ces. sporit. 60,241.592 -|-2,882.006 zachodni. Przy zajęciu kilku wsi w obszarze 
Vrazska uverni banka . 44,828.313 -- 105.693 Szerszece — Stachowce zostało wzię- 
Pozemkova banka 24.614.675 | 545.202 tych około 300 nierunnych Niemców do niewoli 
Ceska banka 13,658.200 — 452.848 7 5 oficerami w tem 19 artylerzystów z oficerem 


Agrarni banka 18.952.719 


d 11.490.088 oprócz tego dostało się w ręce nasze 4 karabiny 
„Bohemia“ ake. banka l 


2.955.166 4- 24.731 maszynowe i wiele innych trofeów. Na froncie 
Mor. agr. a prum. banka . 44.087.500 -4.056.020 „mniejwiecej odSmorgoniówdoPrypeci 
Moravsko-slezska hanka 6.871.546 4 1331773 ema żadnej zmiany. 

Ogółem zaś od 1. stycznia do końca września Przy ujściu Stochodu obsadził nieprzy- 
h. r. banki wymienione wykazały podniesienie się | jacjel wieś P o © ok. został jednakże przez ener- 
wkładek o więcej niż 80 milionów koron. — U nas|giczny atak wypędzony. Również został nie- 
nie wiele mniejsza kwota poszła na „ceny maksy-| przyjaciel wypędzony ze stanowiska na północ 
malne”, ale też niestety za alkohol i szmatki bab-|od wsi Bobiestika nad Stvrem w obszarze 
skie do kieszeni krajowych eudzoziemców. W Cze- (kolei Kowel — Sarny i z wsi Kostiu- 
Chach w tymsamym stosunku wzrosły wkładki eh ówna położonej na południowy zachód od 
iw kasach oszczednościowych. Isobiestnika. Wzięto przeszło 200 żołnie- 

Nowe korony. Czytamy w zagrzebskin „Hivat- sg do niewoli i zdobyto dwa karabiny maszy- 
skim Pokrecie” nr. 226, że w Zagrzebiu są już w nowe i tren. W tym samym obszarze przeszły 
obiegu nowe korony. W okoleniu mają wawrzy-| nasze wojska przez Styr koło Polona i wypę- 
nowy wieniec z liczbami 1914 i 1915. Stare ko dziły nieprzyjaciela z wsi Czminy. Taksamo 
rony mają być do 15. listopada wycofane, wedle |powiodłe się Przejście naszemu wojsku koło wsi 
uwagi chorwackiego dziennika. U nas jednak, ztej Kozliniezki w dół rzeki od Czartory- 
strony Litawy, nie takiego nie ogłoszono. ska. 

Bułgarskie znaczki pocztowe w Pradze robione. 
bułgarski malarz akademicki A. Kostov hawił w 
Pradze, aby sporządzić znaczki pocztowe. 


Z połud.-wschod. frontu. 


Czerniowce. (Tel. pryw.) „N. Fr. Presse” do- 
nosi: Jak zeznają jeńcy. ściągnęli Rosyanie z 
nad Donu nowe wielkie posiłki na front w se ho- 
dniogalicyjski i besanahski. Są to 
przeważnie dońscy kozacy, których ściągnięto 


teraz z roli i bez dalszego wojskowego wy- 

Ostatnie komnnikaty zaznaczają wzmożoną kształcenia posłano na front. 
d„iałalność na wszystkich frontach bojówychi zi iz OWE 
Buropy. Całokształt , politycznych stosunków, = 90a e aS 


strategiczne rozmieszczenie sił bojowych wszy- | Grecya na rozdrożu. 
stkieh panstw wojujących, zdają się wskazy-; 

wać, iż wstępujemy w okres spotęgowanych i Urzędowe doniesienie o dymisyi. 
bezsprzecznie rozstrzygających zapasów kampa- Wiedeń. (Tel. pryw.) „„Fremdenbłatt” donosi: 
nii. 4 Jak się dowiadujemy. poseł grecki na 

Na froncie rosyjskim notuje ostatni komuni- dworze wiedeńskim (Gr yparis, o 
kat ponowną ofenzywę rosyjską na północnych trzymał dnia *bm.przedpołudniem 
skrzydłach obu połaci frontu, na północ i połu- depesz e od dotychczasowego pre- 
duie od Polesia. zydenta ministrów Venizelosa W 

Na północ od Polesia uderzenie rosyjskie któr ejtenżezawiadamiagoodoko- 
objęło ten sam szeroki odcinek, na którym już pan ejdymisyigreckiegogabinetu. 
przed kilku dniami atak rosyjski załamał się, a page 
mianowicie odcinek biegnący między jezio- Koalicyjny gabinet Grecyi. 
rami na Południe od Dźwiny aSmorgonia- Rotterdam. (Tel. pryw.) Donoszą z Aten, że 
m i. Vderzenie obecne podzieliło los poprzednie- odbyła się z inieyatywy króla konfereneva wielu 
Fe poprzednich greckich prezydentów ministrów, w 
Natomiast postępują wolno naprzód opera- sprawie współdziałania przy utworzeniu nowego 
cye przeciw Dź winskowi.gdzie wojska nie- gabinetu. Przyjęto zasadniczą uchwałę. iż ma 
mieckie, według ostatnich komunikatów rosyj- powstać gabinetkoalicyjnypodprze 
skich, zbliżyły się od zachodu na odległość 10 wodnictwem poprzedniego prezydenta 1ni- 
km. od miasta, Ostatni komunikat niemiecki nistów i gubernatora Krety Zaimisa. 
mówi o 5 kilometrowym wyłomie w stanowi- 
skach rosyjskich przed Dźwii: k.em, co wskazu- , 
je, iż rozstrzygający okres operaeyj przeciw 
Dźwińskowi zbliża się. | 

W obszarze na południe od Polesia 
przeszli Rosyanie do uderzenia na całym prawie 
froncie wołyńskim. począwszy od półno- 
enych okolic Dubna aż do bagien Poleskich, a 
więc na froncie blisko 150 kilometrów. Uderze- 
nie objęło więć całkowicie odejnek P ut it ó w- 
ki, przestrzeń między Putiłówką a Styrem i od- 
cinek środkowego “tyru. Po silnem przygoto- 
waniu działowem, które wskazuje, iż Kosya 
zdołała się wreszcie zupełnie wydobyć z przesi- ` 
lenia amunicyjnego+ przeszli Rosyanie miejsca- 
mi na lewy brzeg Sty ru, wzdłuż linii kolejo- 
wej Sarny — Kowel. Pochód ich został je- 
dnak powstrzymany, a odrzucenie ich jest w 
toku. 

We Francyi wstępuje ofenzywa sprzymie- 
izonych w drugi okres. Ponownie rzucili Fran- 
enzi w Szampanii do ataku znaczne siły, 
mimo to nieznaczne sukcesy, przy wielkich stra- 
lach w materyale ludzkim (w samych jeńcach 
5000 ludzi) nie rokują — jak dotychczas — wie- 
kszego powodzenia. 

Na froncie serbskim zdawna zapowiedzia- 
na i częściowo ogniem działowym rozpoczęta 
ofenzywa państw centralnych, w związku z wy- 
padkami rozgrywającymi się w Bułgaryi, 
weszła, po chwilowym zastoju w stadyum roz- 
strzygające. 

Na całym północnym froncie serbskim, 
począwszy od granicy Rumunii (Żelaznej 
Bramy) aż do granicy Bośni (Driny), a więc 
na przestrzeni zwyż 250 km, zdołały wojska 
sprzymierzone w wielu miejscach dokonać przej- 
ścia przez graniczny DunajiSawę, przy ró- 
wnoczesnem odrzuceniu broniących przeprawy 
oddziałów serbskich. Z faktu tego wnosić rów- 
nież można. że moment militarnego współdzia- 
łania Bułgaryi już nadszedł, a wypadki wo- 
jenne na Bałkanie potoczą się szybko, 


Na wszystkich frontach. 


Włochy o greckiem przesileniu. 


Berlin. (Tel. pryw.) Według „Lokalanzeigera* 
„Corriere della Sera“ pisze'o dymisyi V eni z e- 
losa: Byłoby błedem oddawać się 
iluzyicododoniosłośeitiegociosu. 
Nikt nie wie, co nastąpi. Jeśli król ponownie 
izbę rozwiąże i stanie w sprzeczności z krajem, 
wówczas musi w międzyczasie ezwórporozumie- 
nie tak działać, jakby zawsze tylko na swe wła- 
sne sily liczyć mogło. 


Głosy francuskie. 

Budapeszt. (Tel. pryw.) Do „Pester Lloyd'u* 
donoszą z lienewy: W Paryżu bezpośrednią 
przyczynę ustąpienia Venizelosa upatrują 
w tem, iż tenże bezuprzedniego poro- 
zumienia się z królem i szefem ar- 
m ii, wypowiedział w Izbie mowę przeciw Niem- 
com i czynił przygotowania do podróży do Xa- 
lonik, aby tam w obecności francuskich i angiel- 
skich generałów podać warunki. pod jakimi Gre- 
cya byłaby gotową protest swój cofnąć i akcyę 
sprzymierzonych silnie poprzeć. 


Wieści z Aten. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner fageblatt'" do- 
nosi z Aten pod datą 6 bm.: Wedłyg wiadomości 
| pism ateńskich otrzymanych z Salonik, nie 
| przedsiewzięto wczoraj żadnych dalszych lądo- 
wań wojsk czwórporozumienia. Według osta- 
tnieh depesz ilość wystdzonych na ląd wojsk 
jest znacznie nmiejszą. niż prasa „ententecy' po- 
dawała, Chodzi tu zaledwie a kilka tysięcy. któ- 
re na ziemi greckiej stoją. 
| Obecne przesilenie ministeryalne wywoluje 
mniej podniecenia, niż poprzednio w lutym. Pa- 
nuje oczekiwanie, że rządy obejmie Gunaris. 
który przy utworzeniu gabinetu nie napotka na 
trudności. Prawdopodobnie nie przystąpi on na- 
l wet do rozwiązania izby. Visna ogłaszają liczne 
"depesze z grecko-bułgarskiej granicy. wskazu- 
jące, iż Bułgarya przedsiewzięła koncentra- 
cyę silnych wojsk. aby byé gotową na wszelką 
ewentualność. 


Z frontu serbskiego, 

Wiedeń. (Tel. pryw.) 4 kwatery prasowej do-| 
noszą: WypadkinaBałkanie poczynają 
toczyć się szybko, Wzdłuż frontu Saw y ud uj- 
ścią Driny i frontu Dunaju przekroczyły 
anstro-węgierskie i niemieckie wojska rzeki te 
w wielu punktach, i stanęły silną stopą na serb- 
skim brzegu. Tojestwynikpierwszych 


Wrażenie dymisyi Venizelosa w Atenach. 

Wiedeń., (Tel. pryw.) ..Siidschlavische Korre- 
spondenz* donosi z Aten: Dymisya Venizelosa 
wywołała w kraju niezwykłe wrażenie. Część 
powołanych rezerwistów urządziła królowi na 
wiadomość o dymisyvi Venizelosa entuzvasty- 
czną owacyę. Dymisya gabinetu nastąpiła 5 pa- 
24 god zin. Że wojska te po gruntownem przy- ździernika v godz. 6 wieczorem. O tej godzinie 
gotowaniu działowem przejście przez rzeki, sta; doniósł o tem lzbie prezydemi ministrów, Tego 
nowiącym jedno z najtrudniejszych technicz- samego dnia rano przyszła do Aten „wiadomość 
nych zadań operacyjnych, wymusiły, wiad- © wylądowaniu wojsk czwórporozumienia w Sa- 
czy o niczłomnych postanowie- konikach. Po tej konferencyi wniósł V enizelos 
A natychmiast prośbę o dymisyę. Przed swojem 
ustąpieniem prosił Venizelos gabinet Pasicza- 
aby pozwolił ogłosić treść. układu greeko-xerb- 
skiego. Veńizelos prosił też króla o przyjęcie po- 
życzki francuskiej, wynoszącej 100 milionów j 
franków. jednak król nie przyjął jej ze względu 
na warunki połączone z tą pożyczką. 


Biuletyn rosyjski, 
Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Sprawozdanie rosyjskiego sztabu ge- 


Koło Dźwińska w obszarze wsi Szy s z- 


STANISŁAW RĄ 
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| ogniowy na odcinek frontu jednego z naszych 


Str. 8. 


Zamysły Venizelosa. 


Ateny (Tel. pryw.). ..Fremdenblatt" donosi: 
Część greekiej prasy ogłasza. dalsze. będące w 
przygotowaniu plany VWenizelosa. „Nea Imera" 
pisze, że Venizelos“ przygotował ultimatum dła 
Bułgaryi, w którem ostrzega Bułgarvę. że wara- 
zie napadu z jej strony na serbię, Grecya wy- 
powie jej wojnę nie tylko z powodów sojuszo- 
wych, leez także dlatego. ponieważ nie życzy so- 
bie powiększenia: Bułgąaryi. 


Bulgarya po decyzyi 
Akcya Bułgaryi. 

Wiedeń (T. pryw... Według ..Fremdenblattu'" 
donosi „Corriere della Sera“. że operacye Buł- 
garvi przeciw Ńerbii nie doznają dalszego odro- 
czenia. Jest tylko kwestyą kilku dni, iż Bulga- 
rya>w. toku oibrzyaniej walki uderzy na Serbię, 


Plan wojenny czwórporozumienia. 

Bazylea. (Tel, pryw.) „Figaro pisze. że ustą: 
łono plan akcyi ezwórporozumienia przeciw Buł- 
garyi. Przedewszystkiem nie dopuści się do po- 
łączenia wojsk bułgarskich i tureckich. Flota 
ezworporozumienia ma- zająć Ledeaxgacz 
aby mieć podstawę do działań [loty przeciw 
Bułgaryi. 


Bułgarskie ultimatum do Serbii. 


Amsterdam. (Tel, pryw.) ..Beersencourier'* 
donosi: Biuro Reutera dowiaduje się z Peters- 
burga, że serbski archimandryta w Moskwie o- 
trzymał wiadomość, że Bulgarya wysłala do 
Serbii ul ti ma t um tyczące się Macedonii 
z żądaniem odpowiedzi w ciągu 24 godzin. 


Rozmiar mobilizacyi, 
Kopenhaga. (Tel. pryw.j..Uentral News” do- 
wiaduje się. iż Bulgarya powołała pod broń 
wszystkie roczniki od 20 do 55 lat. 


Przerwa w iądowaniu, 


Lugano (T. B.) „Corriere della Sera“ donosi 
z Aten: Lądowanie wojsk czwórpo- 
rozumienia odbywające się w Karaburnu, 
zostaułowstrzymaneażdeczasuwy- 
Jasnienia wewnętrznego w Gre- 
ey i. Dotychczasowy minister wojny Danglis zo- 
staje nadal. Venizelos będzie zmuszony popie- 
rać nowy gabinet. gdy ten przeprowadzi mobi- 
lizacyę i pozwoli na przemarsz wojsk czwórpo- 
rozumienia. 


Jakie siły wylądowały. 

Frankfurt.. (Tel. pryw.) „Frankfurter Ztg” do- 
nosi z Konstantynopola pod datą 6 b. m.: W 
Salonikach wylądowała wczoraj francuska 
dywizya na Pełnej stopie wojennej. a dwie 
następne angielskie dywizyve wylądują w tych 
dniach. 

Zachowanie się władz greckich świadczy o 
tem, że o ile prezydent ministrów pozostanie na- 
dal przy władzy. Grecya przejdzie do obozu 
czwórporozumienia. 


Do serbskiej Macedonii. 
Kopenhaga. (Tel. pryw.) ..Berlingske Tiden- 
de“ donoszą. iż pierwsze oddziały wojsk anglo- 
franeuskich rozpoczęły już pochód do serbskiej 
Macedonii. 


- ._. Rumuńsko-grecki układ? 

Haga. (Tel. pryw.) „Neue Rotterdamsche 
Courant“ donosi z Aten. że miedzy Rumunią a 
(recyą istnieje układ, w którym oba kraje Z0- 
bowiązują się w razie napadu ze strony Bulga- 
ryi pospieszyć sobie z pomocą. 


Rosya a Rumunia. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Neues Pester Jour- 
nal" donosi z Bukaresztu: Komendant armii P o- 
peseu ogłasza podpisany przez siebie artykuł 
w „L'Eelair du Balcan“ o następującej tresci: 

Rosya nam zagraża. Przedwczorajszy numer 
pisma „„Adeverubk” donosi. 

Car rosyjski organizuje armię, która ma 
przejśćprzezRumunię iiść napo- 
moc Serbii. Zaden żołnierz rumuński nie 
ścierpi, aby ziemia rumuńska była Stratowaną 
przez stopę rosyjską! 


O ocz znow a 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Bar. Walentyna Miltitz z Ma- 
ksymówki, Helena Linowska z Ziemblie, Marya białeeka 
ze Lwowa, Olga Wiktorowa z Sanoka, Monika Masza- 
dro ze Słomnik, Bar. Giza Läwensteinowa z Wiednia, 
Juliusz Fargowski z Winiar, Edward Dunin z Warsza- 
wy. Dr Franciszek Bylicki z Tenczynka. Tadeusz Kre- 
mer z Myślenic, Kazimierzowie Młodzianowscy z Zako- 
panego, Stefan Sikorski z Dziemieszyc, Józef Hannak 
z Wiednia. 


EMILIA STROŃSKA 


żona Inżyniera Wydziau Krajowego, 
zaopatrzona św. Skramentami, zmarła dnia 
2 pażdziernika 1915 r., przeżywszy lat 59. 
Pogrzeb odbył się w poniedziałek dnia 4 
października z domu żałoby na cmentarz 
w Mürzzuschlag. 


W smutku pozostali mąż, dzieci, wnuki 
i rodzina zawiadamiają o tem przyjaciół. 


Mirzzuschlag w Styryi, 2 paźłz. 1915. 


Podziękowanie. 


W. głębokim smutku pogrążeni po stracie Spi 
Emilii Jelonkowej składają na tej drodze, Prze- 
wielebnemu 00. Moderatorowi Dominikowi ze 
wzniosłe pełne uczucia i chrześcijańskiej pocie- 
chy wypowiedziane słowa nad grobem zmarlej. 


Przewielebnemu ks. kan. br. Kulinowskiemu. 
00, Sup.Mis Weissowi, 00, Wojtoniówi. Sodali- 
evi Pan Królowej Korony polskiej za oddanie 
ostatiej przysługi, wreszcie Wszystkim znajo- 
mym zmarłej, którzy jakążkolwiek przy sługę 
oddali, a w szczególności WP. Bremom i ©. Hoff- 
manowej serdeczne „Bóg zajłać”” 
stroskana matka z rodziną. 


handel artykułów religijnych, 


papierów i galanteryi 


W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA L. 4, (vis a vis hotelu Saskiego) C. k. sprzedaż tytoniu. 


Btr „ÓLOS NARODU" a dnia 8 Października 1915 r. 


— 


z Om" EF w | Ci r li r ki P P> | 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem:1-gë jj Rai u les Ins l w rzemys u 
b. r. przeniesioną została moja 190 
HURTOWNY 


Pracownia sukien i konfekcyi damskiej 
: SKŁAD WINA : 


do domu przy ulicy Karmelickiej L. 14 == 
Polecając się łaskawej pamięci — pozostaję 


z powstaniem A pfonina Niżyńska. 


STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW 


W KRAKOWIE, UL, ŚW. FILIPA L. 13. 
Przyjmuje zamówienia naj DA fdeh roboty stolarskie proste 


Wina od 1°06 — 144, Tokaje K. 330, Zieleniaki od 1:40 — 1'70 
Samorodnery od 180 — 320 Śliwowica syrmska od K. 275 za 
1 litr, Rumy, świece kościelne, Cognak medycynalny »Catroe* 
— Perła Dalmacy!, słodkie desserowe, Malaga, Madeyra, Szerry. — 
Dla sklepów i > rabat 1759 


KS. JOZEF KAJDAS 


EGZORTY 


NIEDZIELNE i ŚWIĄTECZNE R 


DO DZIECI SZKÓŁ LUDOWYCH 


do nabycia: 


w Księgarni G. Gebethnera i Sp. Rynek gł. 
FE czę = [PTE Ry 
Rządowo Po uprawniona / 


( Fabryka wód mineralnych szłucz. | spec. wozi 


Największy skład papierów do pisania, druku, kan- 

celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 

dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 

Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju- 

stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 

znajdujących się na składzie papierów na żądanie 
bezpłatnie i franko. 


popołudniu 
PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA potrzebni do ekspedyeyi dziennika. 
Tadeusza Laszkie Icza Wiadomość w Adm. >Głosu Narodue. | 
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8, PI all no | d i 
wykonuje 
Szyldy, napisy, orły dla sprzedaży yet TAA na b'asze, drzewie, ceracie i szkle 
malowane lub trawione. Szyby ornament.-matowe oraz lakiernictwo galanteryjne. © AMA nieja ld Gareapitddari 
za 600 K. e Oglądać można u WPana 
Słotwińskiego, strolciela, Kraków, ul. 
Dunajewskiego L. 3. 
£ 1878 
[M it FriGUNNANN tria TAS 
UUV: I Kapelusze 
i damskie i dziecinne 
Tassauerska fabryka papieru 
ej i zastępstwo fabryk papieru a EAT 
Kraków, Sławkowska L. 24, 
( R. Rząca i Chmurski ) Wykonanie giaranna bardzo szybkie. 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. R 4 = 
| wyrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiegó krakow. c erno, Orawa. “Wielki wybór 
( polecane przez toż Aey w i mA | Pierników miodowych ikruchych 
ineralne sztuczne: j ce składem m. wodom: Bili 
A ka l ai a wk Hdrabuzge ii tudzież / Specyalność: 
specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodł:wą, żelazistą, kwaśną iernik litewski przekładany. 
/ d l rzepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą p 
Maea ia Ganniki na żądanie darmo. z Kuracyjny miód clśniony z plastrów. 
leca: 
Lm No Nm" NP] URACH U PA ac 
„a Eugeniusz Chodziński 
Łobzowska 6. 1869 
ZWIĄZEK EKONONIGZNY KOŁEK ROLNICZYCH Postenieny | nianina 
WE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por. 7 | | | 
organ handlowy Zarządu Glównege Tew. Kólek Relniczych| |) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego Wolska 7, = 
z siedzibą obecnie O. SrawsŁawa PAPCZYŃSKIEGO * "o'ska I, parter : 
Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno- | kupuje Skład fortepianów Heleny 
w Bielsku (Bielitz) centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana Ill, | Smołarskiej. - Zgłoszenia listowne 
Zunfthausgasse 1. Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze Wolska 5, II p. 1876 
ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły spożywcze | na wojnie poległych ER polskich, wielkiemi cudami sławnego | ——- i 
1 eodziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, naftę, oleje A 3 KORONY. Dwóch starszych 
maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia | maszyny rolnicze, ce- U e a 
ment, eternit, papę i t d 2 Księża Powstańcy Praktykantów 
Cenniki na każde żądanie! oba dzieła na czasie — pióra przyjmie zaraz 
JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA. [Handel J. Piekły w Podgórzu. 
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku = 
oraz w księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego Floryańska L 1.| Rutynowany długoletni 
ATATAKA GU TANK KOK 
E CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I. i 
pg artystyczna reprodukcya kclorowana, nakie- 
jona na płótnie do zmywania w ramach gu- 
2 stownych 90/70 cm. K. (6— i 18 — it. d. — 


CENA 60 h. 


Ceny hurtowne. 


HOTEL POLERA |; 


dące „5 à vis Teatru miejskiego, 


z najlepszemi rekomendacyami, 
rygorozant praw, przyjmie lekcyę 
za obiady i kolacye. Zgłoszenia 
w  Administracyi „Głosu Na- 
rodu dla „Pedagoga“. 
1892 


1610 £ 


w pobliżu dworca kolejowego w bardzo pięknem Wielkość 65/52 cm. K. 10 i ;2:— K 4 
położeniu, urządzony z komfortem, z wszelkiemi I KRZYŻE do wieszania artystyczna rzeźba na e| upuje 
wymogami poleca pokoje od 3 Koron wzwyż. drzewie Kor. 14— i 17 — A 
8888 m. pdłóca : fortepiany krótkie, pianina, 
A | meble różne, dywany, ma- 
W hotelu znakomita Peslauragja, BR: STANISŁAW RAB zp] zew mace 
handel artykułów religijnych obrazów i ram. 4 cia do eshti AA 
pj Kraków, Sławkowska4,visavishoteluSaskiego, gq|| "0 "pod N is 
SUUWYWYWUCYWUYPUWUWPYGUYWUCJ 


„GŁOS NARODU” 


Basztowa, Paully, 
Długa Aleksandrowicz, 
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz, 
Nowak, 
43 Miłkowski, 
Św. Jana, Piwarski, 
Jagiellońska, Fupczyc, 
Karmelicka, Bracia Hildowie, 
Aker, 


Kiosk koło Teatru, 
Łobzowska, Chodzińska, 
PI. Matejki, Łącki, 
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus, 
Rynek gł. Rudnicki, 

» p» „  Friedlein, 
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 
Rąb, 


?9 


PŁ) 29 


„ Pedagog" 


Pomocnik biurowy 


„| 7najdzie posadę zaraz w fabryce wyrobów masarskich 


„ Józefa Bialika, Kraków, Floryańska 51. 


LZ DOSTAWCA WIN MSZALNYCH Zgłoszenia z próbą pisma między godziną 3.cią a 5-tą 


w sklepie. 


pe Kawy pali 


najlepsza mięszanina - 
Najlepsza mięszanka za | kg. Kor. 4.30 
San Jago 
Perłówka > > ip > 
najlepsza j 
Caracas f) "e FV A 
Quatemala > > > > i 


Portorico 


4.40 


Jawa 


TEIG y zad 
Honduras 

Mocca ; SE > „ATB. 
Ceylon 490 


Kawa niepalona, hówda i ka- 
kao na każdą cenę, żądajcie cen- 
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocziowych po 4: 
kg., albo koleją nieopłacono, Z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 


kawy. 
Zentral Amerikanischer Kaffee Import 


M. KNELLER 


[Wien V. Ziegelofengasse 23 c. 
Telefon 55/03 Rok założenia 1889 


2 chlopców 


starszych, z ukończoną 3—4 kl. 
gimn. potrzeba do drukarni na 
praktykę płatną od dnia wstą- 
pienia. - Zgłoszenia: Drukarnia 

P. Mitręgi, Cieszyn. 838 


Starsza 
inteligentna osoba 


z chlubnemi świadectwami, oszczędna i 


gospodarna, poszukuje miejsca, jako za- 
rządczyni domu w większym gospodar- 
stwie, u samoistnego, starszego Pana, 
lub na probcstwie Apolonia Pytel, Li- 

manowa 1898 


fingielka poszukuje w Krakowie 


Pokoju 


lub bez, wzamian za lekcye i kon- 
wersacye. Zgłoszenia przyjmuje W?. Mil- 
kowski ---- (Księgarnia katolicka! klo- 

ryańska I. 1 1884 


Edward Kordasiewicz poszukuje 
posady 


organist 
lub skrzypka w orkiestrze. - Ła- 
skawe zgłoszenia do Administra- 
cyi »Głosu Narodu pod powyż- 
__ szym adresem. __ 1859 


87 -letnia staruszka 


wdowa po weteranie z 1863, r. 
utrzymująca syna i córkę nieule- 
czałnłe chorych prosi o wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adv 
„Qłess Narodu* 


Nr. 510 


| NAUCZYCIELKA 


fachowa, gruntownie wykształ- 
cona, mogąca uczyć systemem 
szkolnym dwie dziewczynki 16 
i 14 letnie i 9 letniego chlopca 
potrzebna zaraz na wieś. Bliż- 
sza wiadomość w Administracyi 
1889 _ „Głosu Narodu“. 


~ 


Starożytności 


s,rzzdaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA D-ra MIŁKOW SKIEGO 
(Floryańska 1). o= 


Do wynajęcia każdego TZASU 


Sklep 


na ul. Zacisze L, 10. 


1910 


Handel deilktesów z restaura- 
cyą Ludwika Otto w Mielcu 


poszukuje 


pomocnika 


młodszego bufetowca i dwóch prakty- 
kantów początkujących. 1905 


Do wynajęcia 
dwa pokoje frontowe umeblowane z oso- 
Dnem wejściem Od 13-go października, 

Garncarska l. 8, parter, 1903 


Poszukuję 


ogrodnika 


wolnego od wojska, odpisy świa- 
dectw nieuw_giędnione, nie bę- 
dą zwracane. — Zgłoszenia: Hr 
Łosiowa Zyznów p. Strzyżów, 

nad Wisłokiem. 1857 


DO WYNAJĘCIA 


zaraz lub od stycznia 5 pokoi 

przedpokój, kuchnia, łazienka, ele- 

ktryka, ulica Karmelicka 1, III p. 

Wiadomość: ul. Dunajewskiego L 
II piętro. 


Oferty. 


na Jabłka (sztetyny, renety) 
ziemniaki i jarzyny, (bu- 
raki ćwikłowe, marchew i inne) 
wraz próbkami uprasza Magazyn 
Towarowy Gremium Właścicieli 
Pensyonatów Zakopane. 
1865 


> = em HET 
Wiadomości o zaginionych 


ogtoszenia o zaginiowych umieszczamy 


w dziale za opłatą 1 K. za jeden raz, 
Nileżytość należy nadesłać z góry. 


Mikołaj Gregorczyk 
prosi swej żony w maju rannej 

Przybyłowie pow. Tłumacz 
zostzjącej w szpitalach na Wę- 
grzech o podanie adresu — pod 
swoim adresem Kraków, Klini- 
czny szpital forteczny Nr. III. 
Kopernika 15, lub pod adresem 
X. Kapelana J. Rejowicza T. |. 


Proszę o podanie adresu mej 
żony Maryi Gregorczen z Prze- 
byłowa. — Mikołaj Gregorczen, 
korporal, Krakau, Klinisches Fe- 
stungspital Obj. III. 


prenumerować i nabywać 
można w nastepujących tra- 


fikach I handlach: 


9 


Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku 


oraz w Kiloskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności''), przy ul. Mikołajskiej, na piantach naprzeciw Poczty głównej | przy ullcy dy y p 7 


dlakiadem Kadawałeńza „Błecz Morodu" Gg. s agran. odzawiodz. — Radakime odnowie dzialnz Roman Mogsayńnki. — Rrukoznie „Jłosu Narodu" w Krakowie 


l, 


-= = 


Sławkowska, Słomiany, 

Sukiennice, Mańkowska, 

Szewska, Czaplińska, - 
Szczepańska9, HopcasiSalomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czaplińsk 
Wiślna, Nikiel, 
Zwierzyniecka 25, Nikiel, 

15, Dzikowska, 


ES 


